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Wiadomości aprowizacyjne.
Z Gdańska donoszą: W najbliższych dniach zawinie do 
portu w Gdańaku statek .Polonia1*, zawierający trans­
porty amerykańskiej mąki, jakoteż statek „Sanlańd** z 
amerykańską ałoaina. informacyi dla zakupów wagono­
wych udziela Gdańskie biuro dla obrotu towarami Leopold 
Bmndatdtter i S K a , Gdańsk, Wollwsbsrgasss 26, łub Kranów, 

Kar ma .cza 10. ____

5
K raków , 14 kw ietn ia .

A lin ister handlu  i  przem ysłu, p. P rzan ow - 
ski, p rzyb yw a  dziś do K rakow a . Jednym  z  
g łów n ych  oelów  je g o  podróży jest ostatecz- 

" ne za łatw ien ie sp raw y t. zw . „d em ob ilu " na 
teren ie m ałopolsk im .

Spraw a  to bardzo ważna, o p ierw szorzęd- 
nem  znaczen iu  gospodarczem .

P o  skończonej w o jn ie  pozostał ogrom ny 
m aterya ł rzeczow y, dziś ju ż w o jsk u  n iepo­
trzebny, m ogący  się natom iast bardzą  p rzy ­
dać przem ysłow i i  ro ln ictw u . W artość tego  
m aterya łu  (-demobilu) w yn osiła  na nasizym 
teren ie w ch w ili zaw ieszen ia  bron i ponad 
ośm  m ilia rd ów  m arek. W  sam ym  ty lk o  T a r ­
n ow ie zna jdu ją  się zapasy przedm iotów , 
pod lega jących  dem ob ilizacy i, a przydatnych  
do ce lów  gospodarczych, za sumę praw ie  
pó łtora  m ilia rd a  m arek. R ada  m in istrów  u- 
ch w a ljła  natychm iast, gd y  to ty lk o  było  m o­
żliw e, likw idacyę  „dem ob ilu 1', poruczając ją  
m in isterstw u  przem ysłu  i  handlu.

T u  w łaśn ie  zaczyna  się zak u lisow y  roz­
dzia ł spraw y, tak  smutny, że p rzyk ro  
w prost o n im  pisać, a jednak  tak  w ażny, że 
trzeba z n im  zapoznać opin ię publieżną.

O to d la  przeprow adzen ia  lik w id a cy i trz e ' 
ba by ło  w ysłać na m iejsce zborne szereg u- 
rzędn ików , k tórzyby  zre jes trow a li m aterya ł 
i  p rzygo tow a li sp rzeda j poszczególnych  
p rzedm io tów  pom iędzy  ko ła  in teresow ane. 
R zecz jasna, iż  na tę podróż sztabu u rzęd n i­
czego konieczna b y ły  kredyty , k tórych  u- 
d zie lan ie  na leży  do m in isters tw a  skarbu. 
P . m in ister P rzan ow sk i zw róc ił się przeto 
do podsekretarza stanu w  tern m in isteryum , 
p. W e in fe lda , prosząc go o przyznan ie po­
trzebnych  sum. A le  p. W e in fe ld ow i nie sp ie­
szy się, gd y  idzie o in teresy  państwa. U rob ił 
cn ju ż  sobie m etodę sabotow ania spraw  pań 
stw ow ych , k tóre za ła tw ia  w ed le  osobistego, 
czy raczej p a rty jn ego  „w id z im is ię1‘. Także  i 
w  tym  w ypadku  n ie spełn ił p. W e in fe ld  swe 
go  e lem entarnego obow iązku . P . m in. P rza ­
now sk i odbył z n im  aż 7 konierencyi, po to 
ty lko , aby w  końcu  usłyszeć, że m in ister­
stw o skarbu odm aw ia  kredytów , w ynoszą­
cych  za ledw o  k ilk ad zies ią t tys ięcy  m arek. 
Tym czasem  skarb państwa tracił codzien­
nie miliony, albow iem  dość znaczną część 
m aieiyałów  demobilizacyjnyck rozkradzio- 
no, mnóstwo zaś przedmiotów uległo znisz­
czeniu. Jaką szkodę pon iosły  —  oprócz skar 
bu  państw a — także  nasz p rzem ysł i  ro ln i­
ctwo, k tóre ju ż  od m ies ięcy  m og ły  korzystać 
z dem obilu, —  jes t chyba jasne.

W  spraw ę tę w d a ło  się w reszcie  prezy- 
dyum  R ady m in is trów ; d z ięk i jego  en erg i­

cznej in terw en cyi w ydostano k red y ty  na 
podróż u rzędn ików  i  m ożna by ło  do lik w i­
dacy i przystąp ić. P ob y t p. P rzan ow sk iego  
w  M ałopolsce m a  w łaśn ie  na celu, —  ja k  to 
ju ż  w spom niano, r— ostateczne doprow adze­
nie k w es ty i tej do końca.

S tanow cze w ystąp ien ie prezydyum - Rady  
m in is trów  oca liło  w ięc  p rzew ażną  część tak  
kosztow nych  m aterya łów . P . W e in fe ld  m ógł 
zm arnować, m ilia rdy, zm arnował tylko set­

k i milionów. A le i  ,te, lekkom yśln ie  w  b łoto  
rzucone m ilion y , w ysta rcza ją  dostateczn ie 
do scharakteryzow an ia  „d z ia ła ln ośc i1* p. 
w icem in is tra  skarbu. H istoryd  lik w id a cy i 
„demobilu** je s t w ie lk im  aktem  oskarżen ia  
p rzec iw  p. W e in fe ld ow i, k tóry  na  swem sta 
now isku  n ie m oże pozostać. Dostojn ik, sa­
bo tu jący  państwo i naraża jący  na szw ank 
jego  in teresy  — jes t z jaw isk iem  n iedorzecz- 
nem. O pin ia  publiczna oczeku je rych łe j dy- 
m isy i p. W ein fe lda .

Wybory do Sejmu na wiosnę 1922 r.
Obrady sejmowe w maju i czerwcu, następnie od połowy września b. r.

do lutego 1922 r.
Warszawa, (Telef. M.) WarsaaiwisUdle koła poli- J skończą się w  połowie września, poczem Sejm 

tyczne wyobrażają sobie Kalendarz przyszłych | prawdopodobnie będzie pracował aż do lutego 
obrad Sejmu w ten sposób: Po posiedzeniu , 1922. Dopiero na wioenp przyszłego roku odby-
czwartkowem 1 ewentualnie płątkowom Sejm 1 łyby się wybory. Między innemi Sejm ma u-
zbierz® się ponownie dopiero 10 maja. Obrady | chwalić ustawę potrzebną do wykonania ko^ety- 
bądą trwłiły przez maj i  czerwiec. L ipiec 1 sier- , tucyi. Tych ustaw jast około 30. 
pień będzią poświęcony waikacyom. Te faryo }

.Ministrowie ludowi pozostają w rządzi
Warszawa, (Telef. M.) W  „Gazecie Ludowej*

ukazał się artykuł domagający się ustąpienia 
ludowców z obecnego rządu. Wobec tego, że głos 
ten. powtórzony przez niektóre organa prasy 
warszawskiej identyfikowano ze stanowiskiem 
stronnictwa, „Polskie Stronnictwo Ludowe 
Piast1*, prezydyum klubu poselskiego P. S. L. 
upoważniło waszego korespondenta do stwier­
dzenia, że artykuł wspomniany jest tylko wyra-

0 .w
zem opluli autora. Klub P. S. L. Piast stoi na 
stanowisku, ża położenie obecne państwa, szcze­
gólnie zaś sprawa Górnego śląska wymagają, 
aby rząd dzisiejszy pozostał nadal u steru i dla­
tego też Polskie Stronnictwo Ludowe musi pod­
porządkować względy partyjne interesom pań­
stwowym, utrzymując swoich ministrów nadal 
w gabinecie.

1

Zwycięstwo P. S. L. w zarządzie kółek rolniczych
Prezesem zarządu p. Wilkońskl, wiceprezesem p. Kowalczuk. — Ewentu­
alne ustąpienie p. Wilkońskiego z kierownictwa Urządu ziemskiego. —

Nąstąpcą jego p, Kiernlk.
Warszawa (ted. M.). Dziś odbyły się wyboiry» '  M l - _ -- --  v„ „ .      j   ,

zarządu Towarzystwa Kołek rolniczych w  Kon­
gresówce. W ybory były n iezwykle interesujące 
z tego względu, że o fiodność prezesa ubiegały 
się dwa stłounictwa, P iastow cy 1 Tugutoucy. 
Przedstawiciele Piastowców wysunęli kandy­
daturę obecnego prezesa głównego urzędu ziem­
skiego, pana Wilkońskiego. jedneigo z najwybi­
tniejszych działaczy na polu kooperatyw w  Kon 
gresówce. T u gu tow cy^e swojej strony wysu­
nęli kandydaturę byłego m łn «m a  rolnictwa 
Poniatowskiego. W yb »ry  przyniosły zwycięstwo
Plastowcom, Prezesem wybrany został p WJ1-

koński, wiceprezesem również Piashm iec, p®- 
sel Kowalczuk. Wobec tetgo, że pan Wiłkoiitski 
otrzyma! zaszczytną godność ze strony insty- 
tucyi, w  której dotąd olbrzjrm ie położył zasłu­
gi, n|e jest wykluczone, że zrezygnuje on ze sta­
nowiska prezesa głównego mzędu ziemskiego, 
a obejmie nowy dział pracy, na którym dal siię 
w Królestwie w  bardzo dodatni'sposób poznać. 
0 decyzyi w  tej chw ili pana Walkońskiego je ­
szcze nic pewnego powiedzieć nie można. W  ra­
zie jego rezygnacji prezesem głównego urzędu 
ziemskiego zostałby prawdopodobnie p®s&ł dr.
Eiernik.

Oalszezm niejszeniesiłurzędniczpli
Redukcya urządników we władzach I. I II. instanuyi. — w Królestwie 
i Małopolsce jest 368 .000 urzędników. —  Koszt ich utrzymanie wynosi

38 miliardów marek.
Warszawa (tel. M.). Jódnem 2 najpoważniej­

szych zagadnień państwa jest obecnie sprawa 
unormowania naszej administracyi. Akcya, 
przedsięwzięta przez prezydyum rady m inist­
rów  w kierunku ograniczenia liczby urzędni­
ków, objęła tylko władzo trzeciej instancji, to 
jest ministerstwa. Tam zrobiono istotnie "dni® 
w  kierunku ograniczenia liczby urzędników, j 
Natomiast władze instancyi pierwszej i  drugiej *

roją si? od balastu niepotrzebnych sił u rzędni- 
czych, trudno bowiem przypuścić, aby rzeczy­
w iście potrzebna była taka liczba urzędników 
jaką m am y w Polsce. Dość wspomnieć, że w  
Kongiesówce J w  Małopolsce, bez Poznańskiego 
i  P o m o cą  i  boz wojskowych, jest 3GS.8G0 urzę­
dników, których koszt utrzymania wynosi ro­
cznie 38 m iliardów  marek. Sama pelieya pań­
stw owa kosztuje 9 m iliardów  marek. Są to sto-

1
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fimk,i absolutnie niezdrowe, jeżeli się zważy 
j iż na utrzymaniu każdej z ty cli sił urzędniczych 

jesl co Jtajmnją] dwoje ludzi. Jsfircm  siewem, 
przeszło milion ludzi w Polsce żyle na kosSl 
yańsiwa. Do tego trzeba, dodać pokaźna ilość 
WurO^racyi w Pcjmańskióm i na Pomorzu, oraz . 
funkcyarmryuźzy woj«itowy>h. .Tak się do wiar 
duje v/5sł korespondent, prezą.dyum md.y m i­

nistrów  zasądziło  obecnie bardzo sśozcgólowr 
badanie urzędów i sił urzędniczych pierwszej j 
drugiej jlsLancyi. Jest nadzieja, źe w  przećią 
gu kilku Ifmeaięcy uda się zmniejszyć o jakie 
50 procent liczbę urzędników, ponieważ cyfra, 
da jakiej doszliśmy, budzi paprostu przełaże­
nie. 1

Kiika projektów podziało Górnego Śląski*.
Warszawa. (Telef. M,) W «dh ig  otrzymanych 

tu z Paryża wiadomości sen, Lerond ciągle jest 
optymistycznie nastrojony co do decyzyl w 
sprawie Górnego ólaska. Jes* on te* pizekona. 
ny, że Perc^yal i de Marin, pod-ieiają jego zna­
nie o w stanięciu granic. W  Paryżu natomiast 
opierając się na pewnych in f ormpc ya.c h p»®ewi- 
dują bardzo tradne walki i biorj< pod uwagę 
kilka s.iosobów pWzialn Górnego Śląska, z któ­
rych koidy mógfby znaleźć większość Kfldy Naj­
wyższe).

Nota polska do Włoch.
W arszawa (tel. M.). Z Rizym/u telegrafują: Tu­

tejszy peseł pioduki wręczył rządowi włoskiemu 
notą rządu potokiego w  spmwi*. Górnego Ślą­
sk*.

Rzym. (East Ezprese) Dziarandiki zamieszczają 
wtteidomość, iż  poseł polski wręczył rządowi wło- 
sikietmiu notę vf sprawie plebiscytu na GóPnym 
Śląsku. Nota głosi, iż rząd p o l f i i  ma I-rawo do 
nthgać elą przyłączenia teryteryem  którego lud­
ność w  znaczne) w-ększości upowiedziała We za 
Dolską.

Podlił laińtra Sajlfflj do Parjia i Sm
Warszawa. (Telef. M.) Potwierdź® się pog«v  

pka, że minister Sapieha ńda się w  sprawie Gór­
nego śląska do Paryża i Rzymu. Termin wyja­
zdu dotąd jeszcze nie jest ustalony.

W p l  Dosia l a i i a  aa  W s a a .
Warszawa. (Telef. M.) Jak słychać poseł Hur­

m ą- Diamand wyjezJtśa w przyszłym tygodniu 
d »  Landymiu alby zapozna/ tami>tejsiz.H koła przy­
wódców socj alistycznych ze stanowiskiem Po l­
ski w sprawie Górnego Śląska,

W związku z kwestyą góruuśląsJią mają rćw Ł 
sjież udiać się do głównych mocarstw sprzymie­
rzonych delegacye robotnicze Górnego Śląska.^

ZŁr^e pogotowie Niemiec*
Paryż (Eaa+ Ex,press). Radio. „Daily Tele ■ 

gxaph“ podaje mwetacyo gen. Lerondu, że ol­
brzymi: niemiecka organmaeya w«jtóiOw« gór-

nośląsha była gotowa do wystąpienia zbrojnego 
podczas plebiscytu. Składa się °na  z 26 bata- 
Ronów z » -sztabem we Wrocławiu.

Kiaiiiliwa x b h  s i i l t ó l  w a l ® .
Berlin. (East Erpress. Radio) N iem iecki so- 

cyaUts tyczmy komitet wykonawczy dla Górnego 
Śląska wskazuje w odeuwi-e, zwróconej do wszy­
stkich sucyiaiustycmych organizacyj i związków  ̂
zawodowych o oryentacyi socyalistyczmej nra 
rzekome nimbeBjjieczeńsiwo, jak ie powstać może 
przez wycofanie z Górn. śląska okupacyjnych 
wojsk angielskich. P o lic ja  plebiscytowa nie m e  
głąby być czynna ee wagiędiu .aa to, że składa się 
z Niemców 1 Poiakow, a zaś pozostałe wojska 
francuskie nie mają zaufania ludna, ci vtu  utek 
swego polonofUsklego stanowiska (?). Ponieważ 
granica polska została po największej części z 
wojsk ogołocona, pa z eto ocztkiw ane Jest graso­
wanie większych band w caiłym okręgu przemy­
słowym. Górnośląski proletaryat olbrzymią wię­
kszości# za„uanifestowtaił w czasie pleniscy tu 
chęć przj łączania się do Niemiec (?), ab> w ten 
sposób mógł współpracować w  ulżeniu nędzy 
całej ludzkości. N ie uległszy wpływom nacyoma- 
Hatów, głównie propagandzie rołskiegp ducho­
wieństwa, głosował za przyłączeniem ao Nie ­
miec (?) Proletaryat okręgów przemysłowych 
adrganazowany w  polskich związkach aaiwodo- 
wij uh i  to w  wiąką żo jo  120.000 na 200.000 lobotr 
iiaików, głosował za Niemcami (?). Jedna trzecia 
głosów w  gminach odpadła od Niem ec tylko 
wskutek oszukańczych. obiotnic polskich, doty­
czących rozidariaJ-a deani GOr^śląsiti prolataryat 
zmuszony jest szukać oibocnie pcparca  u proi«- 
taryacu Włoch, Fnwnąyi, Belgii, Rosyi, Anglii, 
Am eryki i państw centralnych, albowiem irnpet- 
ryalizctn francuski pod polską firmą zaznacza 
&woJe stanowisko takiże w  sprawie górnoślą­
skiej. W  końcu odezwy zaznaczania, że górnoślą­
ska partya socyalistyczaa robotni^-^a nią ścierpi 
wyrwania okręgó w przeinyialorwych % do tych cza­
dowych stosunków (I), i  odrzuca wszelką odpo- 
'WiiedzK.JncKfć za następstwa wynikłe przez bru­
talną zmianę stanu rzeczy wbrew' w.v"mżn?j woli 
X roletaryatu.

nicjr pruskiej będzie rozdzielało świadectwa po­
chodzenia niemieckiemu urzędowi celnemu, 
który będzie je drogą urzędową załatwiał. 8. 
Niemiecki komisarz Rzeszy -do spraw wywoziu 
i przywozu ma informować ministerstwo b. 
dzielnicy pruskiej, które towary z Polsiki można 
prżjuvoiZiić i ktąre podlegają przepisom o monc- 
polu. 9. Umowa powyższa ooowiązuje ód 10 sty­
cznia 1921 roku dlo 10 stycznia 1922 roku, wzglę­
dnie 1923 roku, o ile żadna ze stron od 15 listo­
pada 1921 roku tik la iu  nie wypowie. Do pmtor 
kołu powyższego dołąuzom jećt wzór świadect- 
twa pot liodzenia oraz listy tpwarSw, które na 
powyższych warunikach można z Polski ao Nie- 
miec przywozić. Obejmuje on 116 artykułów'.

P M  iodo poisitiegu ga

Nietaktowna nota Hymansa. — Czy
Warszawa. (Telef. M.) Rozeszła się tu pogło­

ska. że możliwym jó »t DtJtócńenie wy)h«4n te - 
legacyl ,btókfej do Brukseli uo chasu wym iany 
z rządem sowietów dokumentów mtyfi.kkcyj- 

* ujloh. Istotną jednak przyczyną pogłosek o ódrb- 
czeuiu kunfcreccyi m ukselildej je^f nota p. 
HymajłSa do rządu kowieńskiego, w której to 
ŁOefe pah H y ju u ^  jrtr.',W;ąlj;ia żwycżajdm
dyplamatycznyin przesądza ewenttt ;lne wyniki 
konicreEcyi jako niepożądane W tych warun­
kach rząd polski musi się zastanowić nad tern, 
czy odbycie konfeiancyi W Brukseli jest Wogólo 
celowem.

konfareneya w Brukseli jest ceiowa?
f \ la  uchodźców z Kowna.

Wilno, (East Eypress) Mimo trudności, sta- 
wiainych przez rząd Rówieński,-uchodźcy z .Ło­
wna napływają do Wilna coraz liczniej. Jedną 
z przyczyn tego jfest sasJony- wianoM cen artyku­
łów pierAsrcj potrzdliy w Kownie, skąd 'smi- 
grują nietyłko przesiada .uan* przez rząd litew­
ski PolaiCy, ale równiwż Rosjanie i Żydzi, W o­
bec szjakiego odrodzenia się ekonesnioanego 
lyile.iszezyziny mają oni nadzieję łatwiejszego 
zdobycia wamnków ogzj^eocyi na terytori um 
WiieńeaczYzn y.

Ustawa polfiko-ns^Tniecica.
Poznań. (East Es press' WT czasie oa i  <do 9 

b. m. tocizyły isię w  Berlinie lokowania między 
rządem  polskim a  niem ieckim  Co do praeiprow^- 
wadżeniia postanoiwień art. 268 b traktatu wer­
salskiego. W yyniku tych rokowań przyjęto 
protokół, ustalający zasadę wykonańata art. 268 to, 
odnoszący «ią  do przepisów avMi,ązd.nj ch ® przy- 
wiozem pewti.iych tow urów z Dolski do Niem iec i 
podpisano go w  Berlinie 10 bm. Protokół powyż­
szy zawiera następujące prrepisy: 1. Rziyd nie­
mile^ ki będzie udiciełaT pozwoleń nia pwyu ćz d* 
Niemiec towiarów poch-c dzęcy ch z obszarów pol­
skich, należących przed wojną do Niemiec, o Ile 
towary ie są na podstawie «rt. 268 bł woiua od 
cła i  o ile ich p; zywóz nir jest wybroniony. Po­
zwoleń takich m tże rząd niemiecki odmówić ze 
względów Sanitarnych, lub jeśli towary stano­
w ią  przedmiot niemieckiego monopolu państwo- 
■aiego. 2. Rząd niemiecki będzie je  traktował na

ijasfwcLaich jakie obi waą iują odnośnie do towarów 
specyalnie uprzywilejowanych. 3. Do uzyskania 
pozwolenia poti-zebae jest ówiadcctwo pocho­
dzenia danego towaru, wizowane prze® m ini­
sterstwo b. dzielnicy pruskiej. 4. Rząd polski 
lrvdz.ie rozdzielał listy z wykazem tou a ró » do­
puszczonych do N iem iec mię-dzy poszczególne 
idby handlowe i  rolnicze, te zaś bedą ich 
ućteWlać tylko tym  producontom, którzy dany 
towar eksportowali już do Niemiec w  iatach 
1911 <lo 1913. 5. Rząd polski będzie karał w szcze- I  
gćlności odmówieniem dalszych świadectw po- 
chodacnia Eh ich nadużycie er-az ta f«,tszyw>e de* 
klaaaęye. 6. Towary, któryrłi przywóz aio iost 
do Niemiec Wzłironimy będą j*tzrą uiaaniłckie 
władzr celne przejmfY-zrm. na podstawie wrw- 
miouipuych wyżej św »- '«e ił' pocfeodjeni®, bez 
s p e c n y c h  zezwoleń. 7, O ile przvwóz daircgo 
artykułu jest wzbroniony ministerstwo b. dsiel-

vVax tw a  (tał. M.). Rada Naroaowa polaka 
ziem białoruskich- wręczyła maoszałkowj Sejmu 
protest przeciwno ratyiika ryj traktatu poko- 
jot;«go ryskiego, a i„ dlatego, te  ten tfaktai po- 
t«s*awia półtora miliona iudn pilskieyo ya*- 
g-anic-iml państwa polskiego.

O wymianą zakładników I jeńców.
Warszawa. (PAT) Ministerstwo opraw zagrani­

cznych komunikuje: W  dniu 10 kwietnia „riee- 
ministe. Dąbrowski przes.al za pośrednictwem 
przewodniczącego komisyi rozjemczej w Mińsku 
pułkownika Hendla żądanie do władz sowiec­
kich, aby w wykona idu porozumienia rządu 
polskiego z rządem sowiecko-ukraińskim, wza- 
mian za wysianych do Rosyi komunistów Ma­
kowa kiego z żoną, Zbikowskiego, Prucbniaków- 
ny, Hibnera i Scni Pinkus wydano biskupa Ło~ 
zińsK iego, członków komisyi dyplomatycznej Fi- ’ 
lipowicza: pp. Zygmunta Smogorzewskiego, B. 
Bondy, Donkqjvskiego, Rawicza, Kaiasińskiegu, 
oraz dyr< która Krypskiego, jakoteż członków 
korni iyi Czerwonego Krzyża: dra Zaleskiego, 
Bazylego Byzo, kapelana Franciszka Bolę, wi- 
cekonsula Kowalskiego, Stefana Moszkowskiego. 
Wobec zav ircia poiroju rzeczywiście nie meżna 
sobie wytłómaczyć zatrzymania ' wyżej wspo­
mnianych osób' oraz ciężko chorych, znajdują 
cych wwięz.anui w Butyrkach, jak pułkowuika 
Skryoo, Dunina Brzezińskiego, Zaleskiego i cy­
wilnych Międzybłockiego, Stymańskiego i p. Ba- 
rymskiei.

Powrót PolaKÓw z Indy!.
Warszawa. (PAT). x Prowadzone od dłuższego 

czssu pertraktacye rządu rzeczpospolitej pol­
skiej z rządem Wielkiej Brytanii celem osią­
gnięcia porozumienia w sprawie internowanych 
w obozach w Indyach obywateli polskich do­
prowadziły qs p imyślncgo skutku i pierwszy 
transport w ilości 26 osób przybył już do kraju, 
drugi zaś jest w drodze. W  najbliższym czasie 
prawdoponobnie powrócą do kraju wszyscy o- 
bywatelo Polski internowani w Indyach. Przy 
tej sposobności należy podkreślić humanitarny 
sposób traktowania in ternowanych w obozach 
w Indyach przez władze angielskie, które roz­
toczyły nad nimi gorliwą opiekę.

W  M o - k a i i l i  i a  Po lsk i
■ Warszawa, (Telef M j Z Pragi telegrafują: 
Wobec 'H-go, że rząd polsiki wypłacił ^ałegłe 
k\\uty za węgiel pobierany z kupalni Gutman 
w  zagłębiu ostranisiko kai wińsikiem, wysyłanie 
dla Polsiki węgla zostanie w majbLiżiszych dn-hŁch
WŁhOWiOŁiiS.

Delegat dr. tiałecki w Warszawie.
Warsza-wa (East Espress). W  WartszaYyie ba­

wi generiałny delegat dla Małopolski, dr. Gate- 
cki. Pobyt jego rwlązany jest ze sprawą nami 
nacyl wojewodów.

KańdydaUita p. Jcdk na posła 
polskiego w Moskwie.

Warszawa. (Telef. M., Okazuje się, że przyczy­
ną pogłosek o proteście rządu sowieckiego, prae- 
ciAfko ewTefitualnej ronanacyi Jodki na. poŁła 
poŁskfego w Moskwie jest prywatna ionierencysi 
}e„ 'ego s wybitnych dypl -matów sowieckich w  
Rydze ze sekretarzem polskiego poselstwa p. 
Balińskim, Na tej konJerencyi ów dyplomata 
mima pon&ddzJeć, że rząd so^iiecki nie miałby 
żadnych Jtafttrzożeń co do jakichkolwiek kandy­
datów choćby nawet ze skrajnej prawicy, jedy­
nie tylko poseł przyznający się do poglądów so- 
cyaUstycznyCh byłby niemożliwy i do przyjęcia, 
j&dyi stosunki partyi komunistycznej ze socja­
listami aą tak zaostrzone, że obecność w  Mo­
skwie socyaiisty obcego państwa w roli poste ■ 
mogłaby v'yv ołać ró^ne bompńkacye.
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Zwierciadło polityczne.

Endecka „walka programowa*' 
i jej źródła.

(m-m) P. W acław  Gąsiiotrowski, zwany p ow lo  
łściopiisiartz, bliski wspóipracownik Komitetu Na­
rodowego w Paryżu, popierający politykę ame- 
rylca ruskiego W ydziału Narodowego, osiedlił się 
iw Ameryce i zatoczył, nowty wielki dziennik p t  
„New y orski Dziennik Narodowy1*. Poznawszy 
bliżej siosumki wśród wychoclżlwą polskiego w 
Ameryce zmienił jednak swe stanowisko Wobec 
Wydzaiału Narodowego. W  jednym z ostatnich 
nuiutróiw „Dziennika Newyorskiego" domaga 
się reorganizacyi tej mstytucyi i usunięcia pre­
zesa Sm niskiego.

Dalej żąda p. Gąsiorowslki, aby W ydział za- 
przes ai brudnej walki, prowadzonej od dłuższe* 
go czoSp przeciw konsulatom polskim w Ame­
ryce.

Redaikcyia wyjaśnia/ że walka z konsulatami 
ma swe źródło w tern, że zmarły pierwszy komi­
su! polski w' Nowym Jorku, Konsitianty Busiz- 
cssyński, sprzeciwili się był mianowaniu honoro­
wych konsulów, o co zabiegał p. Smulski, a na 
btórych mianowainie miałby wpływ decydujący. 
Konsail owie ci byliby oddani p. Smulski emu. Na 
szczęście — mówi redakeya — do tego nie do­
szło, aie Smulski mści się i krzyczy, że Polska 
n ie uzi taiła ofiarności wychodźtwa i odmówiła 
mu reprezentacji.. Jakiej repreizentacyl? —  pyta 
redakcja  —  przecież takiej reprezentacji jakiej 
się domaga p. Smulski, yychoclźtiwio mie potrze­
buje, ani też pragnie. Ten sam dziennik, oma­
w iając wyniki zjazdu w  Pittsburgu, stwierdza, 
że W ydział Narodowy nie zrobił nic, ooby wy­
padło na korzyść Polaków i wiy chodzitwa^ że po­
zostaje nadal partyjny.

Czeski „idealizm**.
(m-m) Czesi lubię głosić zasady idealistyczne 

„zbratania ludów“ , które na terenie państwa 
czeclio-sło wnęki ego przybierają wszakże wyraź­
ne formy czeełnzacyi przymusowej. Obecnie za­
mierzają Czesi przeszczepić ą»Mój mocno zatrą­
cający metodami pruskiemi „idealizm " na grunt 
Śląska Cieszyiiskiego i zaczynają — od dzieci. -

W  tych dniach —  jak donoszę pisma cieszyń- 
Slkie — otrzjm aly kierownictwa szkół polskich 
pod ziano rem czeskim uwiadomienia urzędom e z 
Rady szkolnej w O pacie następującej trefni: W  
Morawskiej Ostrawie urządzi się przodstanienia 
dla m łc^ ie ży  szkolnej w Czeclioslowacyi. W y ­
głosi s i^n .yk łady we formie pogadanki o ko­
nieczności zbratania się ludów i o błogosławień­
stw ie zgodnego wispólżycia. Następnie zapozna 
się młodzież z życiem prezydenta T. Masaryka, 
„wcielenia" tych właśnie idei, w końcu zaś ode­
graną zostania sztuka okolicznościowa. Kierow­
nictwa sizikół ludowych mają zgłosić, ile dizieci 
wybierze się do Ostrawy, Wszelkie koszta pono­

si rząd czeski, on też postara sla o wszelkie udou
godni en La.

„Pieczołowitość" ta władz czeskich o dzieci 
szkolne jest budująca. I  wzniosłym jesjt cel 
przyświecający temu ostrowskiemu przedsię­
wzięciu. Polskie dzieci bezpłatnie, na koszt rządu

przejadą się dlo Ostrawy, pobędą tam kilka ńktf, 
zwiedzą teatr i t. p.L.

Zaprawdę wyruszającym byłby ten idealizm, 
gdybyśmy tak dobrze nie znali celów, które mu 
przyświecają!...

W  szeregu organizujących się dziś w Polsce 
zawodów, tylko muzycy nie tworzyli jednolitej 
organizacyi lak, juk niejednolitym dotąd ty ł 
rodzaj ich pracy, Jak rozbieżnymi, pozornie, 
interesy pedagogów muzycznych, pracowników 
oirkiLeisUr, organistów i  całego szeregu osób, któ­
rych byt, był ściśle zwiiąziany bądź Ło z twórczo­
ścią, bądź też z pracą muzyczną. Konieczność 
organizacyi. choćby na razie w drobnym zakre­
sie, odczuwały jednak odnośne sfery, skoro we 
wszystkich niemal większych osiedlach Polski 
taczęto tworzyć stowaiizysz,enia i związki, m a­
jące na celu ochuonę spraw ekonomicznych 
tych pracowników, jak u. p. „Zw iązek muzy­
ków" i „Polski Związek muzyczno pedagogicz­
n y " w Krakowie, oraz analogiczne stowarzy­
szenia w Warszawie, Lw ow ie i t. d. — Przed­
tem  zrzeszyli eią literaci, poeci, artyści, plasty­
cy i aktorzy, wysyłając w tym celu wybranych, 
do ulwor/onej przy min/istomtwio kultury i aztu 
kil Rudy, kilku swych przedstawicieli, których 
nadaniem była pomoc dom ina i fachowa dla 
ochrony interesów zarówno siamej sztuki, jak  
nie mniej dla jej wykonawców. Muzycy nie 
m ieli dotąd w radzie tej swoich przedstawi­
cieli.

Podczas ostatńjego pobytu w  Krakowie wice­
ministra kultury i sztuki, p. Honrjcha, powsta­
ła  w kołach muzycznych krakowskich inieya- 
tyw a zwołania w letnich miesiącach roku 1920

Komuniści na G. Śląsku przy pracy.
Chcą poddać G,ómy Śląsk pod rządy „rad robotniczych".

Fraków, l i  kwietnia,
Ptzed kilku  dlnianu komuniści górnośląscy 

wydali odezwę, w której wysuwają następujące i 
żądania:

1. Zniesienie stann oblężenia i utrzymywaniu 
rewolucyjnego porządku przez zorganizowanych 
robotników. 2. Wstrzymanie wszelkich transpor­
tów broni i wstrzymanie wyrobu amunicyi. 3.
Rozbrojenie polskich bojówek 1 „Orgescbu", jar 
ko też wszystkich organizacyj władzy kapita­
łów. (Eintwaffmmg der Orgesch und der polni- 
schen Bojowka, sowie aller Nachorganisationen 
des Kapitals"). i .  Uzbrojenie robotników w fa- 
brykach, kopalniach, hutach i gminach. 5. Na­
tychmiastowe wprowadzenie 6 godzinnej szych­
ty w górnictwie. 6. Kontrola prcdukcyi przez ro­
botników i  włączenie bezrobotnych do pro-ccsu 
produkcjo. 7. Zniesienie długów wojennych i 
wywłaszczenie zysków wojennych na rzecz ofiar 
wojny, wdów, sierot. 8. Zajęcie wszelkich zbęd­
nych mieszkań, i oddawanie ich bezdomnym. 9.
Uwolnienie wszystkich więźniów pclityfcznych.

Jak widzimy, akcya komunistów chytrze prze- 
piata postulaty ekonomiczne, na które robotnik 
górnośląski jest bairdzo wrażliwy, z czysto poli-

tyczuiemi, rewolucyjnemu W yczuwając podatny 
grunt do przyjęcia pierwszych, liczą jednocze­
śnie komuniści na pewną możliwość przyjęcie 
drugich, a przoplatac.ką tą bezwarunkowo przy­
czynią się w dużym stopniu do .zamącania opi­
nii. Zwłaszcza, że w łonie komunistów działają 
całkiem świeże, niewyczerpane walką plebiscy­
tową sity, przybyłe z Niemec, które mają za ZSl~ 
dan e wywołać ruch zbrojny, pokrewny niemiec­
kiemu i na terenie górnośląskim.

Komuniści śląscy grają na uczuciach solidar­
ności proletaryatu i  podkreślają, że „w alka ro- 
boiumków polskich i niemieckich — to tryumi 
burżuazyi", że „obecny stan oblężenia robotnicy 
znosić muszą, bo są rozbici", ale „wspólne dzia­
łanie robotników polskich i niemieckich położy 
kres mordem bratobójczym i  nacyonalistycznym 
szczuciom".

To wystąpienie komunistów górnośląskich 
trzeba uważać aa próbę wywarcia presyi na de- 
cyzyę koalicyi w sprawie G. Śląska „od dołu" — 
niezależnie od akcyi dyplomatycznej i finanso­
wej agentów niemieckich w  stolicach państw 
entonty, kierowanej „od góry" przez politykę 
berlińską.

„Raczej śmierć, niż Polska**.
Nowa organizacya antypolska hakatystów warmijskich.

Na W arm ii i Mazurach odznaczył się swoją go, opiekę nad wolnością pracy, oraz zabezpió- 
żywiolową nienawiścią ku żyw iołowi polskiemu czci iie Prus Wschodnich, 
przewodniczący niemieckiej komlsyi plebiscyto- t 
w ej w Olsztynie, burom von Gayl. f

Organizował on bojówki niemieckie, które nie
tylko w okresie plebiscytu, ale też później, m ia­
ły za zadanie wytępić na wizór słynnego pińs­
kiego „ausrotea!" żyw ioł poisiki w  Prusach 
Wschodnich. I

Bojówki niemieckie ced swój częściowo osiąg­
nęły: i emigęacya żywiołu polskiego z Prus do 
Polski trwa bezustannie. Widocznie jednak nie 
zadawainia ona życzeń p. Gayla, skoro przystą­
pił do utworzenia na terenie Prus Wschodnicn 
nowej organizacyi — pod hasłem wialk z niebez­
pieczeństw em, ze strony Polski.

Tą organir/.acyą jest „państwowta wspólnota 
pracy", obejmująca ludność miejską Królewca i 
innych miast Prus Wschodnich.

Wspomniana wspólnota ma na celu obronę 
praw obywatelskich, rozwój życia gcispodarcze-

Organizacya wrzięla na siebie ziadanie w ytw a­
rzania i utrzymywania w kraju nastroju, które­
go wykładnikiem jest: „lieber tot, ais polnisch“ 
(raczej śmierć, niż pod władzę polską).

To ha.slo charakteryzuje dostatecznie śmier­
telnie wrogie dla Polski zamiary i cele organi- 
zacyi, tworzonej nad granicą polską, przez pru- 
sk o - war m i j siei eg£ barona.

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro". Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro“ do Admimstracyi „Gońca 
Krakowskiego'*, Kraków, ul, Dunajew­

skiego I. 7.

dio Krakowa zjaizidu m uzyków i -wybrania ta ­
kich dólegacyi. Praca ta jednak została pnzerzu 
eona na #arszaw ę, dokąd, jako do stolicy, ła­
twiej i wygodniej, —  a w w ielu wypadkach — 
i bliżćj można było podążyć muzykom polskim 
z całego lozległego kraju.

Zjazd ten odbył się dopjea\> w  czasie feryj 
powielkamocnych, t. j. m iędzy 30 marca a 5 
kwietnia i był nader licznie obesłany, m inio 
tego, iż ministerstwo kolejow0 nj e udzieliło mu­
zykom z poza W arszawy jakichkolwiek Łni- 
zek na Jaz,dę koleją. Liczny stosunkowo udział 
•przyjezdnych muzyków i muzyczek ze Lwowa, 
Krakowa (Panie Czop-Umiaufowa, Am eisen^ 
wma. Nazdemska, prof. Buu^a, Flasza Gorbu- 
Siński, kup. Gluecksmann, pr0f r Ra­
czyński, dr Reiss i w. i.), z Poznania, Lublina, 
Lodzi, oraz z iim jrch ntiaist pimwincyi, należy 
uważać za wyraz nader żywego zainteresowa­
nia się sprawami m uzyki oraz; imterecjów z mu- 
zyką związanych.

Przyjęcie uczestników zjazdu oidbyło się naj­
p ierw  ofieyalnie w sali Kilhaimonit warszaw­
skiej, następnie w sałach kasyiua urzędniczego, 
gdzie muzycy warszawscy podejmowali serde­
cznie swych kolegów z prow incji, dając im 
miłą sposobność odświeżenia śtarych i  zaw ar­
cia nowych znajomości.

Przyjęcie w wypełnionej, uje tylko muzyka­
mi, lecz także publicznościią, sali Filharmonii 
odbyło się nader uroczyście. Wspaniała orkie­
stra filharmoników stolicy, ze znakomitym 
swym kierownikiem dyr. Młynarskim na czele, 
powitała, gości dźwiękami mazurka Eąbrow-

skiego, dziś hymnu narodowego, następnie zaś 
polonesem A.dur Chopina, —  poozem zahr^J 
głos przewodniczący komitetu organizacyjne­
go zjazdu, piof. Henryk. Melcer-Szczitwiński.
i przedstawił, jako jedną z najważniejszych za­
sług pracy jłrzygotowawezej komitetu Organi­
zacyjnego, wciągnięcie całego, olbrzymiego, za­
stępu pedagbgów, instrumentalistów i organi­
stów do akcyi muzyków-kornjozytorów, w irtu ­
ozów, śpiewaków i pedagogóyr, usuwając w tera 
sposób przedział, — jak i dotąd istniał, — m ię­
dzy tą „niższą" a „w yższą" kategoeyą muzy­
ków. Po wyjaśnieniu ceiów kultumych i społe«z 
nych zjazdu muzyków, łączących s ięw g lów n em  
zadaniu tegoż: utworzeniu Związku ogólnego 
muzyków polskich, — zakończył mowę podzię­
kowaniem wszyśtkim, którzy ofiarowali swą 
pom °c komitetowi-

Ukonslytuowanie prezydyum zjazdu odbyło 
się przóz ąklamacyę. Naczelnym przewodniczą­
cym wybrano dyr. prof. Melcera, do składu zaiś 
prezydyum wezwano St. Barcewicza, dra A. 
Chybińskiego, W. Elektorowi cza, dra Z. Ram iń 
skiego, dyr. P. Maszyńskiego, St. Niewiadour- 
skiego’ W . Ratuszyńskiego, dra J. Reissa, dyr. 
M. Soitysa i dyr. B. W alewskiego. Na sekreta­
rzy zaproszono pp. Ameisenównę, Bema, Buł- 
kowińskiego, Jurkiewicza, Mikettę, Piotrow* 

- skiego, Starczewskiego i dra Br. W ajsików nę.
Zjazd powitał ofieyaln ie krótką przemową 

kieiowmik ministerstwa kultury i sztuki, p. 
Heurich, poczcm przemawiali przedstawiciele 

.miasta, pp. Baliński i Śliwiński, oraz przedsta­
w iciele organizacyi artystycznych i literackich
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Monachium przeciw Berlinowi.
Rząd polski winien na to zwrócić baczną uwagą.

Stosunek Bitwę ryj do resizity Niemiec. u zwła ­
szcza do Prus, uwidacznia coraz bardziej dąż­
ności odśrodkowe Bawaryi wooec Berlina. H a­
sło „Los von Berlin" jest dzisiaj w  Bawai yi ha-, 
słem najbardziej popularnem, któ: emu ulega­
ją  nie tylko masy, ale w niemiiiejszym stopnia 
sfery polityczniei samodzielnie mysiąoe.

Od dłuższego już czasu kwestyą, oddzielają­
cą jaskrawo Bawaryę od re®zty Niemiec, jest 
aiamowisko Bawaryi w  spranie iwhrcjand a. Je­
żeli M usy bądź co bądź „robią1 na zewnątiriz 
chęć wykonania postanowień traktatu pokojo­
wego, Bawaryia beiz ogródek zajm uje stanowi­
sko dobitne i wyraźne, opierając się rozbrojer 

• niu. Nie ulega wątpliwości, że stanowisko B a  
w aryi n ie jest podyktowane istotną konieczno-' 
ścią. Ostataiie zamieszania jak najdobitniej w y­
kazały, że Bawarya jesl jedyną dzielnicą N ie­
miec, w  radnej mierze nie objętą tenrerem z któ 
rejkolw iek sto on,,. Bawarya jest jedynym dzi­
siaj w Niemczech państwem, w ktćrem panuje 
spokój i  tarcia pomiędzy rozmaitemu grupami 
ispoleczeństwa najmniej się uzewnętanniają. 
Tam  więc rozbrojenie będzie z pewnością naj­
mniej zagrażaj ącem bezpieczenstw a państwa, 
jń że ii w ięc Bawarya tak stanoc^zo się temu, 
dla. niej nie ryzykownemu rozbrojeniu, opiera, 
to kryje się za. tern co innego, a m ianowicie 
kwestya rozbrojenia jest gruntem, na którym 
czynniki bawarskie dosk°faaie urabiaj mogą 
separatyzm dzielnicowy Ten taś ^pairatyzm 
dzielnicowy jest rzeczą dość wygudną, bo zi ru­
da z Bawary! od poiitodai-a Lność za to wszyst­

ko, co się dzieje w  Niemczech i  co propaguje 
w ewnątrz i na zewnątrz rząd berliński. Ta sy 
tuacya umużR wia rządowi bawarur.iemu na­
wet pewne kokietowanie piancyi,f która przy 
chylna tym tendencyOm odśrodkowym Bawa­
ryi, nlo* ._w“la w Monachium Spccyalną misyę, 
z panem Dard na czele. Kokietowanie to dla 
podtrzymania na „ewnątrz nastroju mas, nie 
.pizeezk&dza łobuzom z nad Izary obrzucać ka­
m ieniam i sizyldu konsulatu francuskiego —  
Również i w  stosunku do Polski rząd bawarski 
zajmuje odmienne od Berlina stanowisko.

Bawarskie sfery handlowe pragną z Pi l*ką 
nawiązania stosunków h»ndl>wych i przeciw- 
stawiają się wyraźnie bełkotowi który wobec 
Polski głosi Berlin. Ostatnio, pedazae niefortun­
nej ‘‘w izyty wicekanclerza. Heintzego w  Mona­
chium separatyzm bawaiaki oł jaw ił się w  car 
lej swej jaskrawości. Wicekanclerza Rzeszy nie 
dopuszczono na posiedzenie iady minist. ów 
bawarskich. Takie wyraźne zejznaczenie odrę 
bności rządu bawarskiego i tlórnaczenie togę 
faktu względam i konstytucyjnymi, jest chyba 
najoardziej wymownem świadectwem iatot- 
nych zamiarów rządu bawarskiego.

Te odśrodkowe dążenia Bawaryi, jej oJmam- 
ny od Berlina stosunek do Polski nie powinny 
Ujść uwagi naszych sfer kompetentnych. N ie 
należy wprawdzie objawów tych praeesniać, 
ale nie wolno ich również lekceważyć. Mogą 
one bowiem stanowić w  naszej walce polity­
cznej silny atut.

Francya pod rządami wielkich banków.
Jak wiadomo, nie wszys„ .o daje się napisać 

iw prasie, zwłaszcza, w pra-sio swojego kraiu. Po- 
zatem dziennik, zawierający z konieczności In- 
fonnacye tylko bieżącej chwili, nie zamsze może 
diac syntezę danego zja«iiidika społacHiM go. I wte­
dy ów pisarz maje tę syntezę w  powiieści, gdzie 
jest siw oibcdniejszy i ma możność skonsfa uować 
syntezę. Klasy uznemi tego rodzaj ii powieściami, 
będące mi takie czynem publicystycznym, są po- 

. iwiesci Zoii,^ 'tórego zwłaszcza „Pieniądz" dał 
obraz zakulia, rządzącym żyiUtoi stolicy Fran- 
cy i i  świtat-a.

Podobnego rud zaju dzieteim o Framcyi współ­
czesnej jest powieść Iramcusk^ego popularnego 
auioiu  Pawła R «woux, pt. „Sz-andary" o wy- 

' bitnej cendtmcyi politycznej. W  powieści tej au­
tor m iędzy iianemi j-oświęca, wiele uwagi sto­
sunkom p rasowym wiplyiwoWŁ banków :na poli­
tykę Francja.

Na ogół ludność, nie zdaje sonie spnaiwy z tego, 
że najbardziej rozpowszechnione dzienniki są 
tylko agenturami propagandy finansistów lub 
m ają za' cel uzyskanie honcesyi w koloniach, i

kowo.
Minister skarbu -ca Je się coraz bardziej mę­

żem zaufania wielkich nsmków, Binkowcy sta­
nowią o twoazeniu gabinetów minisit ei-yai nych. 
Państwo — to banki i  jpelk ię przedsiębiorstwa 
handlowe.

Posłowie paa-naimęntu Mpją na ich usługach w  
eharakteraa mężów zaufania, adwokatów i t  d., 
jak np. Poincare, barthou i Viviaind„ Płaci się 
oczywiście nie posłowi, ale adwokatowi czy in­
żynierowi. Poseł wchodzi do korni? yi parlamen­
tarnej i pracuje na swoich, upozycya w Izbie -y  
to tylko dwie lóżne grupy finansistów, zwalcza- 
jącycft się wzajemnie. Socjaliści udgryovają ty l­
ko roię „enfęjpiia terrilbles" Izby

Obraz ten yak wszystkie obrazy j& drugiej 
Jtrony1", jesi oczywiście zbyt czarny. Aby być 
przekonywującym, trzeba przeradzać —  i każdy 
Rw> ieściopisoicz tendencyjny zna doskonalę tę 
zasadę i chętnie ją zastojon uje. Dyabeł nie ińo- 
że nigdy być tak czanay, jak go malują — ale 
im go czarniejszym namalować, tern lepiaj-stra- 
aą y. KaM a pa a wda ma iw ie  strony —  i  obie są 
prar.łdziwe, zależnie od spo^bu* przedstawienia. 
W  tym wypadku jnawd.* iest to, co jest prawdą 
we wsizystłcich państwach i  społeczeństwach no 
wożytnych — to mianowicie, że rzeczywistość 
gospodarcza rozstrzyga w  znacznej mierze poli­
tyką (wewnętrzną i  zewinęiirzną każdego pań­
stwa. Kierow-niefcwio tei+4 sprawami gospodar­
czymi koncentruje się tera* w wielJtich finan­
sach, reprezentowanych prze* banki, a te w y ­
w ierają wpływ przemożny n » wtjjeie spraw ka­
żdego kraju.

milionowych zysków. Prasa ta sitara się bawić 
I publiczność^ trafiając tym spoaobem do gustu

! F rancuzów.
Kto rządzi właściwie Franęyą? Prezydent 

rrancyi i ministoowie są tylko m acyometkatrd, 
które poruszają się wedle pociągnięcia sznurka. 
Francyą rządzi Bank Francuski —  ula Banque i 
de France ". K ilku panów kieruje sprawami li- 
nansowemj, toivMixzyytwami koiejowemi, prze­
mysłem i przedjsiębioi-SLwami. Cni rozporządzają 
ker-cesyami, pi. ywilejam i, orderami. „La  
Banąue de France" ma, prawo aidzialajrda Leg li 
honorowej wedle swego widzimisię.

^Le Credit Fo(,cicr',l Bank Ziem.? ki, jest dru 
gą potęgą. Posiada on w  bypotekach piątą czę o 
ziem i we Franu/i. Jest to zupetay feudaliztn, bo 
tylko 200 okoycnaryuazy ma praiwo głosu. Kon­
trolerzy ae strony państwa są w yb ieran i^rzez 
Bainik sam i  m ają udział w  interesach. Wraa 
z  sredmiouna mniejszymi bankami utworzyły 
dwa wyże] w y m i ę j^otężną siec, która 
wszyrtkie pieniądTe Francyi skupie w  Swyuh 
rękach. Bilansie są podawane dowolnie j ugólni-

wansizaiwskiich, a . to W . Sienosizeiwaki, Kotarbiń­
ski, M łyna ski i t. d. r

Tok obrad zjazdu ] odizlelilł się na diwie czę­
ści. Sprawy ogólne poddawatife były pod obra­
dy ogólnego zebrania przed południem, spra­
w y  zaś, dotyczące apocyalnyich kwestyi, zała­
tw ia ły  oddzielnie w godzinach popc tudniowycb 
sekeye, których i^tworzono siedm (I. Ti.orozóść.
II. Pedagiagia. III, Teorya i krytybia, IV. Kościiel 
na. V. Koncertowa. VI. Operowa i VII. Obejmu­
jąca: opeietkę, muzykę -wojskową i  muzykę 
lżejuizą), a które konferowały w składzie, oduo- 

' śnemi kwestyiaima, zaiiiiteaeeoiwanych fachow ­
ców.

Referatów zgłoszono przeszło 50, prssewaiżnie 
dotykających najżywotniejszych rpnaw zarów­
no artystycznych, jak pedagogice iych, jak nie­
mniej ekon.umiicznych, •. y

Obrady, —  których nie przerwano, mimo za­
mierzenia, nawet w niedzielę po południu, —  
prowadzone były z calem  oddaniem sde im oraz 
zainteresowaniom, tak, iż musiano je przedłu­
żyć jeszcze przez ponjedzaałek.

W ieczory m ieli gośc’e zjazdu urozmaicone, 
i& spędzili je  w  operze, lub w sali koncertowej, 
wysłuchując aoskonałe, prz^z dr. Młynarskie­
go, przygotowane a nieznane operj „T ry »tan " 
W agnera, ,,Zamarłe oczy" d‘Alberta, „M aryę" 
Staitkowskiego, oraz balet Rimiskjogo Kousako- 
w,â  a nadto dwa koncerty symfomiiczne, w któ­
rych program, wchodziły „Koncert e-mol“ Mel­
cera Szczawińskiego, w wykonaniu samego au -. 
twra z tow. orkiestry, „Sym fon ia" Szymanów- I

ski ego, oraz „Dziewiąta" B«ethove<na.
Zja sd zakończono w  poniedziałek. Pa przy­

jęciu wniouków i re-solucyj, przemawiali z po­
dziękowaniem dla organizatoirów: przedstawi­
ciel Lwowa (Dr. Chybiński), Poznania (Dr. Ka­
miński), tudziez Krakowa i prowincji (prol. 
Sft. Bursa), podnosząc ofiarułOść dla spraw sztu­
ki, tiapał, pracowitość i powagę, % jaką przepro­
wadzono, cały ich szereg.

Obrady toczyły się w Sposób ściśle reeczowy, 
spokojny i w  aposob, świadczący o ogólnej zgo­
dno'.(i dążeń, do uporządkowania wisaelkich® 
problemnw i sp aw  muzyki oraz muzyków, 
którjrch dbałość o te sprawy, ujawniła, się w  ca 
lej pVłui. »— Zebranie, liczące j górą trzysta, 
osłib, upi-zytomnilo sobie doskonale, iż chodzi 
tu o rozwój sztuki muzycznej w  Folsca, o wy- 
walczenie jej praw nalekUjscbAtudzie* o zooby-
ciie atanowiiska ailnego^ dla J®j pracowników
wszelkiej kategorjri,

Nł. wa.żnaejsźe, zadania zos-taly epeŁniono, a 
to: Zjednoczenie Związków muzyków dokona­
ne. smtut jego przedyskutowany i uchwalony, 
zarząd tegoż wybrany. Wybram  nadto dwu re­
prezentantów oraz ich zastępców do Rady sztu­
ki przy ministersew ie kultury j sztuki, w oso­
bach Henryka Melcera Szczawińskiego i Pio* 
tra Moszyńskiego. Zjaad oświadczył się nadto 
jednogłośnie, za utrzymaniem Miiokterstwa kul 
tury i siztuki. /

Stanisław Bursa.

K i N E M I T O G r t A F . *

Spinka pvzed sądem.
(Kr.J Spinka nie jest w tym wypedku kuleniem 

kobiety. Jest jedną z tych ^pinek. k*órycb zad* 
niem jest tkvvić w duarce.

Otóż ze spinką prz«j;nłiczoną do tego rodzeja 
funkeya miał ao czjnlenla, tutejszy ee.d powiato­
wy kąniy 

Autendeucy* i
Pan radca Z. kupił w galanteiyjnym handlu p. 

R. S. spinkę ao koszuli i zapłacił za nią 3 marki.
Ale klient wyszedł z tego założenia, że koszula 

s mui przez się jest już dzisiaj aoytidem i jeżeli 
weźmie się w rachubę kustla naprawy i prania te­
go „iuksusu" —  to wydawać jeazcze na spinka do 
niej pó trzy marki — jest już bitanoT.czo mon,
trawErtwrr,,.

Przyseedłszy do tego rozpaczliwego wniosku —• 
pomcgl pan radca prooio ze sklepu do Urzędu ści­
gania lichwy i zrobił dom&sii vnw, ponie.vaż — jak 
twierdaii Uka bagatelka nfe mot„ być dńęoej war­
ta jak jedną markę... A

Urząd lichwy odstąpił aprs wę spiĄki W  sądow< 
karnemu, który z catą surowością prawa zwrócił 
ąię przeciw właścicielowi] sklepu s żap>taniem. 

Dlaczego spinka kosztuje az trzy marki? 
UckaySony: Obecnie kosztuje marek dwadzieścia. 

Przed łó j  rokiem, gdy pan radca zdecydował się 
na tę luksusową ekatrawągancyę. kosztowała ona 
3 marki,

OskerryoleL Mogłam mieć lep* e, sa 1 markę. 
Oskarżony: Tm ba oabiu było kupić lepszą!... Pa­

nie sędzio PiOiizę obejrzeć tę opinkę i osądzić ile 
ona warta dziś. ile była ** irta przeo pól roluem.

t  ididei Aczkolwiek nie jestem zaprzj eięto«vai 
rzeczoznawcą spinek do koszuli — (z humorem*) 
7oba< any ów corpus deliotil„ Oto jedt (pokazuje
ma»ą spinkę).

Oskarżony * To nie je»t ta epmk>
Oskarżyciel Ta szpmke nie jest tal 
Bodziu; A więc kTnra?_. (szuka między inremf 

spinkami).
Oskarżuny; Dotioatuwl zna dobrze tę opinkę
Oskarżyciett Tak, to nie jaęt autentyczna spinka 

ale zupełnie podobna.
< Orkaiżony: Tamta była z piękną główką, szyjkę

miała wysmukła..
Głos na sali. A jaki biust uu Ją?
Oskarżony. Żądam okizanla przedmiotu, którym 

miałem dopuścić eię lichwj". Przedqaiotu nie ma, 
nit można więc bciaić mojego przestępstwa. 

Sędzia: Więc, gdzie jest ta spiukar 
Oskarżony: Ja już wiem, gdzie ona jest!... Dono­

siciel ma ją zapew ne przy koszuli ,J 
Oskarżyciel: To insyuuącyai 
Oskarżony (z flegmę): Co do koszuli? 
Rzeczoznaw/a z braku spinki rozstrzyga na pod­

stawie faktu, że cepa 3 marki za spinkę nie była 
lichwiarski, wopse ca go sędzia uwalnia od odpo­
wiedzialności właściciela sklepu p. S.

Oskarżony (po rozprawie do znajomego). A Ja 
p&nu powiadam, io skarżący miał spinkę, tylko 
wstydził się pokazać.

Znajomy: Co spinkę?
Oskarżony (uwolniony): Nfo!,,. koszulę!...

Inżynier Bolesław Skąpskl
Kraków, Kremerowska 10, I. d . Tal, 2550
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowa tza 

pareeiaoya majątków. ggOO

/
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AKCYE
i;IŁ

w y k o n u ją

Zakłady graficzne Eugeniusza 
oraz Dr. Kazim ierza Koziańskich 
w Krakowie, Karmelicka 1S, Tel. 315.
Akcye mogę być wykonane sposobem litograficznym 

t drukarskim wraz z numeracyą. 3823

Mundantki
piszącej na maszynie p o s z u k u j e  kancelarya 

J~'- adwokacka

0:9 Bib digBEideso. A  faula ?.
Zgłoszenia między godziną 4—6 popołudniu.

C h w ila  h i e ia c a .
KaientiarzyK:

św. Justyna m.

Wschód słońca: 5 50.

ZaBflód słońca: 7’32.

Długość dnia: 13'42.

Czwartek

14
Kwietnia

T E A T R  IM. JU L IO  SAA  SM Df. AohdUiGO
Czwartek: ..Don Juaja".
Piątek: „l-lamici"
Sobota: „Brzydki Ferante".
Niedziela uopoł.: „Tamec czynowntków".

Wieczór: „Brzydki Boranie".
T E A T R  „B A G A T E L A -

Czwartek: ..Niespodzianki rozwodowe".
Piątek: „Niespodzianki rozwodowe"
Sobota. „Niespodzianki rozwodowe".

T E A T R  POW sD SŁiiiiNY  
’  Czwartek: „Bohater kaukaski".

Piątek: „Faworyt" /
Sobota ' „Szaławiła *.

O PE R E TK A  W  N O W O ŚC IA C H
Czwartek: „Tajemniczą DŁin»“ .
Piaiek: „Tajemnicza Dama".
Sobota: ..Tajemnicza Dama".
Niedziela popoh: „Gwiazda Kaukazu".

W ieczór: „O czem dziewczęta marża"
KABARET LITEHACKO-ABiYST. „ODRODZENIE1* 

UL SŁAWKOWSKA.
Dziś i codziennie „Kabaret literacko artystyczny**. 
W n tŁ A H l W ilpAltl ARTYSTÓW Plac sw uucua) 

w zarządzie krabowskieoo Związku literałów.
Czwartek. Antonii Waśkowski: „Wieczór autorski" 

(słowo wstepne Maryana Szyjkowskiego. recyta- 
cye art. dram. Maryi Malickiej i art, dram. Fran­
ciszka Wysockiego!

KW-LEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA  A -  B L. SSL.

Czwartek, prof Uniw. Jag. Igr Chrzanowski: „O- 
gólna charakterystyka literatur zachodnio-euro­
pejskich".

—  O -
■ * . 1. *»«i mm

Sad Najwyższy w  Warszawie wydał świeżo 
wyrok, który zasadniczo rozstrzyga sprawę, czy 
istniał i czy istnieć może rta polakiem teryto- 
ryum jakiś rząd „ukraiński" i wyłonione z nie­
go urzędy czy instytucye. Chodzi to-w tym wyro­
ku o sprawę następuj ęcą:

Działo się to podczas irawiazyl ukraińskiej. Sad 
powiatoiwy w Peczyniżytnie w sprawie proccso- 
wpj wiskutok niejawienia się strony pozwanej 
Da, raaprawie. dał miejsce żądaniu poziwai wyro­
kiem zaocznym z dnia 30 listopada 1918. Sąd o- 
faręgowy w Kołomyi, jako apelacyjny, wyrokiem
% dinba. 15 pażda. 1919 nie uwzględnił odwołania 
pozwanej strony 1 zatwierdził wyrok pierwszego 
sądni. Wskutek reiwizyi strony pozwanej przeciw 
ostatniemu wyrokowi. Najwyższy Sąd w War- 
Bzawte. decyzyą z dnia 18 stycznia 1921, zniósł 
oba powyższe wyroki z następujących, — mię- 
d*y innymi, — motywów:

„W yrok Sądu powiatowego wydano ,.w itnie- 
naiu Republiki Ukraińskiej", aczkolwiek daw­
niejsza Galicya po roapadinięcru. się Austry i i 
ujatąpieniu zaborcy przypadła do Polski i wła­
dze w  tej części kraju objął pólnlej Tymczaso­
w y Komitet Rządzący we Lwowie, zarządzający 
diria 21 stycznia 1918 uzupełnienie siły zbrojnej 
chodow ej a dnia 29 paźdz. 1918 utrzymując w  
mocy ustawy i  rozporządzenia b. Austryi. W y­
rok zatem wydany na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej w imieniu tworu politycznego nieuzna- 
nego przez żacltne mocarstwo i prawnie nieist­
niejącego, jest w myśl § 4777 I, 2 i 3 p. c. uic- 
waiżny. Nieważnym jest także wyrok sądu od­
woławczego. który zatwierdza wiyrok I."

Wielki pożar w Brzeźrra7.
17 domów i kilkadziesiąt budynków spalonych.

W czoraj w  Brzeźnicy, koło Zaitora (miejsco­
wości, znanej w swoim czasie z dokonanego 
tam otwarcia budowy kanału galicyjskiego 
pa zez ministra Bilińskiego) wybuchnął wczo­
raj pożar, który wkrótce przybrał ogromne roz­

miary. Zanim "Zdołano apauoąyać rozszalały 
żywioł, pastwą płomieni padło 17 d°mów mie­
szkalnych i kilkadziesiąt budynków gospodar­
czych. Szkoda wynosi kilka milionów marek.

Z a n tk  na 2
A m erykańska firm a ..Peoples T rad ing Corpo­

ration". która za jm ow ała  się przeprowadzeniem  
pożyczki polskiej w Ameryce, w ystąpiła  z żąda­
niem wypłacenia jej przez rząd polski dwóch 
i pół m iliona dolarów, czyli eko-o 2 m iliarda a 
m ajek  polskich, tytułem komisowego od lej po­
życzki. Żądanie to —  zdaniem „Narodu Polskie  
go" —  jest zapełnię bezpodstawne, ponieważ po- 
życzkav którą ta  firm a przeprowadzała, zrobiła 
kompletne ihrsco 1 zamiast 250 milionów dola­
rów  fiata zaledwie 17 milionów L od tej sumy  
firma ta otrzymała należne jej komisowa »  
wysckości 850 tysięcy dolarów.

Przeciwko żądaniu wspomnianej firm y wy­
stąpiło Zjednoczenie Bzymsko-Polsko Katolickie 
w  Stanach Zjednoczonych z listem do ministra 
Steczkowskiego, protestując przeciwko wypłaca­
niu tej sumy firm ie Rosenbauma. Również po­
seł polski w Ameryce Lubomirski przeciwny 
jest wypłacaniu tej sumy wspomnianej firmie.

P*"— ' '

Francuz o polskim biurokratyzmie.
Kore&pondenT paryskiej agencyi „JTblpresą** 

rozmawiał z wybitnym przedsiębiorcą francu­
skim. który tylko co powróci! z kilkumiesięcz­
nego pobytu w Czechach, na Węgrzech i  w Pod 
sce w celu zbadania stosunków handlowych. O 
Polsce Francuz, między innemi powiedział: — 
Jest to kraj ogromnej przyszłości ekonomicznej. 
Przemysł Polski jakby wysoko nie stal, nigdy 
nie zdoia pokryć zapotrzebowań olbrzymiego 
rynku rosyjskiego; wobec tego Polska będzie 
najgłówniejszą pośredniczką w handlu pomię­
dzy Rosyą a Zachodnią Europą. Jednak trieba. 
koniecznie, ażeby rząd polski usunął natych­
miast liczne przeszkody o charakteiią biuro­
kratycznym. które niezmiennie tamują normal­
ny uzwój 1 nawet mogą doprowadzić d<j kata­
strofy miody handel polski. Przedsiębiorca przy­
toczył przykład, że prośba o pozwolenie wywozu 
z Polski jednego wagonu towharu musi przejść 
przez 11 inatancyj. r

Wskazówki dla emigrantów.
Urząd emigracyjny podaje do wiadomości emi­

grantów, że stemple na paazortach z określeniem 
terminu udzielenia wizy, zostały przez konsula Sta­
nów Zjednoczonych wydane clo końca listopada. 
Osoby nowozglaszające się do konsułatu nie otrzy­
m ają, więc wizy przed grudniem. Przestrzega się 
przed czynieniem przedwczesnych przygotowań do 
wyjazdu i przed podróżą do Warszawy. Nieprzy- 
spdeszy to bowiem terminu wizy, a narazi emigrau 
tów na daremne koszta i trudy. Jedynie rodzice 
wieku p< nad lat 60. żona oraz dzieci poniżej lat 
16. osób sprowadzających rodzinę do Stanów Zje­
dnoczonych, mogą otrzymać wizę bez przestrzega­
nia kolejności. Można więc w  tym celu przybyć do 
W  ars jawy jedynie wówczas, jeżeli pismo przysłane 
przez krewnego z Ameryki, stwierdza wyraźnie, że 
dana osoba jest jego ojcem powyżej lat 60. żoną lub 
też synem albo córką poniżej iat 16 Żadne inne wy 
jątki uwzględniano nie będą. Natychmiast po przy­
bycia do Warszawy nałoży' się zwróci? do biura 
paszportowego urzędu em i gracy jego ( \iejg Jerozo­
limskie 56. o parę minut drogi od dworca kolei 
wiedeńskiej) dla uzyskania informa.cyi j wizy pol­
skiej. Przestrzega się przód korzystaniem z usług 
pośredników, proponujących ułatwienie dostępu do 
urzędów albo konsulatu, znalezienie mieszkania, wy 
mlanę pieniędzy, sprzedaż karty okrętowej itp ce­
lem wyłudzenia pieniędzy od emigrantów.

Wolność druku na Sfowaczyźnie.
Preszbnrg (f^ s t  Kxpre«a). Minteteasitwo dla  

Słowaczyzny w ydało  nakaz rozszerzania, w szel­
kich d ruków  w  języku w ę&iei.sk jm> M óre  poja­
w iły  się na Słowaozyźnie p0 dniu 28 paździer­
n ika w  niewiadom o jak im  c®a*de.

Hasali t n l i i  na d m t t l  r o l i i i f e
W  poniediziaJek Wielkajnoeny odbywał się w 

Trńawde (żiupa Presporak) zjazd rolników 
wiBccluch, na którym byli obeertsm iędzy innymi
iro an ae  (zupa zjaza rointkow o«J-
wieccluch, na którym byli obeernsffi iędzy innymi 
biskup nitrzański ks. dr Krnetko i ks. Minka. 
N a uczestników Z jazdu napadli Czesj uzbrojeni ; 
w  palki, wskutek czego powstałą bójka. Jeden ' 
e oibeonych senator Jul. K lim ko m usiał się bro­
nić z rewolwerem  w  ręku. Jest w ielu  rannych  
Do iednei i no drugiej stronie.

fc TEATRU IM. J SŁ0tVAGK*£«0. W dzisiej­
szym przedsiawieniu ukaże sic o. K. Adwentowicz 
po raz ostatni w swojej świetnei roli .Don Jua„a‘ 
w sztuce Rittnera pod tamże tvtulern \\ oiąiek 
„Hamlet" który do raz 10 w>pe’.n. widownie

Z TEATRU „NOWOŚCi" „Taiemmozu Dama" 
wypełni repertuar bieżącego t\godaia w teąirze 
.Nowości".

CO ZA BEZCZELNA KIŁ7SC!? Oto tytuł zna­
komitej farsy. Taka odegrarin zostan ę w nocy o 
godzinie 11 w teatrze „Nowości" w soboto 16 om. j 
w niedąiele 17 bm. W  programie bierze udział ca­
ły personal.

„REJTAN" W  M UZEUM  NARODOWYM: Obraz
J .Matejki „Rejtan" wystawiony w salach Muzeum 
Narodowego opuści Kraków dnia 26 hm. Abv u- 
przystępnić młodzieży jego oglądnięcie, di rekeya 
Muzeum zniżyła wstęp dla ml«aziezv przybywającej 
gremialnie pod nadzorem na 5 Mk od osoby

WIECZÓR RABINDRANATHA TAGORE. W  na­
wiązaniu do odczytów p. dra Henryka Elzenbergą 
o Tagorem urządzą uniwersytet ludowy w' pią-ek 
15 bm.. w sali Muzeum przemysłowego wieczór po­
święcony * ten^u twórcy. Słowo wstępne wygłosi p. 
Elzcnberg, szereg utworów lirycznych Tagorego od­
czyta artystka dram. p. Marya Malicka. Początek 
o godz 7

„PORT POLSjaI  NA  BAŁTYKU" Staraniem 
kruk. Towarzystwa .Technicznego j Koła Krak lig i  
Żeglugi Polskiei odbędzie się dntn 26 kwietnia! br. 
o godzinie 7 wieczorem w sali Tow Tecłmicziiego 
ul Straszewskiego l. 28 odczuj. In;> Juliana ltafal- 
skiego z Poznania pod tytułem ,.Wlasnv Dcrt pol­
ski na Bałtyku" Wsteo wolny. Goście milę wi­
dziani.

(m -m U  POŻEGNANIE W YBITNEGO PRZEM Y­
SŁOWCA. W  aolote wieozorem w stiit Hotelu Sas­
kiego odbył sie wieczór pożegnalny na cześć dyre­
ktora Wilhelma Eltcrsa. który ustąpił ze stanowi­
ska wicedyr. Centralnego Zwiazka mafotwlskiego 
przemysłu fahryczn:go powołany pa .vażna placów­
kę gospodarcza polską w Wiedniu W  wieczorze 
wzięło odział orzeszlo CO uczestników miedzy in­
nymi naczelnik małopolskiego oddziału mmist. 
przem. i handlu o. Nowicki z referentami rad ca 
Kasztt lewiczenj i jnż Kaczyńskim dyr. tianliu 
przemysłowego o Fi.Iippj. dyr. Banku wwszechnego 
p W u.Iczok, sekret Izby hajjdlowo -przemy słowej dr 
lleres generalny dyrektor fabtvk Zieleniewskiego 
p Lewalskl. mż. Zielenieweki dyr. Petersen i Ma- 
chouf. dyr. P.osinskt, d.yr. Popiel dyr. Gnadt. Bo 
ber. przemysłowiec p. Bohdanowicz, dyr Rożewski. 
dr Ehrenpreis, radca Kukucz. p. Gruenberg i w. 
in. Pierwszy wygłosi! przemówienie dyr FiltppL 
w którem w krótkich ą treściwych słowach scha­
rakteryzował dotychczasową wydatna działalność 
dyr. Eltersa. następnie przemówił radca Nowicki, 
sekretarz dr Bereś, radca Kukucz i red. dr Rubel. 
Pięknym •kolicznościowym wierszem pożegna! 
dyr Eltcrsa tiyr Krudzieiski. W  ćhiższera przemó­
wieniu podziękował dyr. Eiters za wyrażone mu- 

j słowa uznania i symoatyti i skreślił historyę orga- 
1 nly.acyi przemysłu małopolskiego fabrycznego, przy 

cze>m zwrócił uwagę, że główna zasługa tv utworze­
niu Centr. Związku małopl. przem. fabrycznego i 
pomyśihem lego funkcyonowrąniu przypisać należy 
przedewszystkiem dyrektorowi inetytucyi p. dr Ro* 
gjrowi Battaglii. Uczestnicy pożegnalnego wieczo­
ru urządzili zbiórkę na cegiełko wawelską, i  lor aj 
wynik dał około 70.000 marek Zebranie przecią­
gnęło sie do późnej godziny wśród serdecznego, mi­
łego nastroju

(T) KARY N A  LICHW IARZY. Urzt-d walki z li­
chwa skazał Antoninę Nowakowa zam na Piaskach 
Wielkich, za pobieranie wygórowanych cen za mię­
so na kare 3000 marek lub 10 dni aresztu —  oraz 
Józefa Grzybczyka zam. na Piaskach»Yvieikich ró­
wnież zą^pobieranie nadmiernych cen za mięso na 
grzywnę 500 marek i u b 3 dni aresztu Za sprzedaż 
chleba po wygórowanych cenach skazano piekarzy: 
Michała Żylulta i Maryana Knapa na 5000 marek 
lub 2 tygodnie aresztu Za fałszywe oznaczenie cen 
mąki w  rachunkach skazano Stanisława Kocia 
na grzywnę w kwocie 8000 macek lub 6 dni aresztu. 
Za brak cennika yv lokalu kawiarnianym skazano 
Karola W  o ł k o wh kie go właśc „Esplanady" na 1000 
marek grzywny lub 5 dni aresztu.

( T )  ZW ŁOKI N A  TORZE KOLEJOWYM. Dnia 9 
bm. znaleziono na torze koleiow. miedzy Krako­
wem a Bierzanowem zwłoki laktegoś młodego meż 
czyzny, w którym rozpoznano Ludwika Szmendsra 
lat 16. z CzambulOwic Szmender prawdopodobnie 
wypadł z pociągu podczas iazdy i poniósł śmierć 
na miejscu

(T) KOCHAJĄCA NARZECZONA. Aresztowano 17 
letnią Hclene Kasperek, która narzeczony Antoni 
ZaiubBki oskarżył o kradzież 4000 Mk oraz koszto­
wności Kasperkówna po dokonaniu kradzieży zbie 
gła do Ireny w Kongresówce, gdzie la dopiero przy 
trzymano.

(T! KIESZONKOWIEC Wczoraj itresztowano 20- 
letniego Francuwka Baratoyyicza. który wspólnie -z 
swym towarzyszem nieznanego nazwiska, skradł 
Izydorowi Bkórczy ńskłemu portmonetkę z “sumą 
1685 marek poczerń obal zbiegli. Skróczyński począł 
ścigać kieszonkowca który widząc niebezpioazeń- 
stwo porzucił portmonetkę —■ mimoto wpadł w rees 
władz iieznieczeństwa.

m  UJĘCIE W ŁAM YW ACZA. Aresztowano Adol­
fa Gruhlera falsa Szostaka lat 17 za sprzoni ;vvie- 
rzinio 20.00C marek oraz kradzież pewnej ilości 
zamków wertheim r>.a szkedę Augusta nurn ika  
właściciela agoncyl ltandi. zam. przv Placu Ma-



atr. 6 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer 99

irackim  1. Nadto Grubler usiłował 'włamać się do 
biur powyższej aeencyi

KOZAK INTERNOW ANYCH WOJSK UKRAIŃ­
SKICH W  KALISZU Teodor Konotołski. Obozu Nr. 
10. 2. wołyńskiej dywńzyi strzeleckiej 4 bryeady. 
poszukuje adresu swoiego brata Piotra kunolol- 
skiego. zamieszkałego w Krakowie.

,Z rautu medyków.
Rant medyków na cele bratniej Pomocy medyków w 

dniu 28 stycznia 1921 przyniósł ogolnego docliodu 114.900 
Mkp. w> datki wyniosły 52.380 Mkp., czysty dochóu wy­
nosi b2.5i 1 Mkp. .

Komitet rantu wydział towarzystwa składa podzięko­
wanie wszysT m >sobom które przyczyniły się do urzą­
dzenia rautu, w szczególności: WP. prot. Jaworskiej, 
dr. Jankowskiej, dr. Sędzumrowej, dr. Rogalskiej i dr. 
Michejdzmie. *

Zjazd dziennikarzy we Lwowie. Na posiedzeniu
syn d yk a tu  dziennikarzy polskich we Lwowie uchwa­
lono urządzić w drugiej połowie września w czasie 
otwarcia targu wschodniego we Lwowie, zjazd de­
legatów syndykatu dziennikarzy polskich.

Morderstwo we Lwowie. W lasku na Pohulance 
pod Lwowem zastrze lił wczoraj fotograf Maks Lie- 
bermaun właściciela zakładu fotogiaficzuego la" 
deusza Jaworskiego w chwili gdy Jaworski znaj­
dował się tam  z żoną Liebermanna, z którą utrzy­
mywał od dłuższego czasu ścisłe stosunki. Ciężko 
rannego Jaworskiego w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala. Liebermann sam zgłosił się 
na policyę. ^

Wymordowanie dwóch rodzin
10 OSÓB — OFIARAMI MORDU.

W e wsi Memzy, odlagłej o 6 wiorst od W il­
na, wymordowano dwie rodziny: chrześcijan-, 
siką i  żydowską, złożone z 10 osób. W e w » i tej 
mieszkała wdowa Koletnowa, z tsojgiem dzieci, 
oraz rodzina Bęs-ki-ch. W ieczorem Bc\sk& zacho­
rowała i  posłała 20-letnią córkę do karozmy 
Kolemowej po ocet.

Dziewczyna długo ruie wracała; poszedł w ięc 
po nią brat 21 letni, który również długo nie 
wracał. Udała się tam w ięc matka, a  ojciec już
spał w  domu.

O godzinie 2 w  nocy obudził się i zobaczyw­
szy, że niema nikogo z rodziny, udał się ze słu­
żącą do karczmy, gdzie ujrzeli straszny widok. 
FobiegLj zaraz do W ilna o pomoc. O godzinie 5 
rano przyjechał tam lekarz, który opowiada, że 
przybywszy do karciany, stwierdził ślady plą­
drowania.

Zamordowani leżeli związani sznurem, a o- 
boik nieb — zakrwawiona siekiema. K ilka  osób 
dawało znaki życia, ale niebawem zmarli. Po- 
eostałe cztery osoby przewieziono do W ilna w  
stanie beznadziejnym,

Sąsiedzi opowiadają, że o godzinie 9 wieczór 
zajechał przed karczmę -samochód, ałe kto w 
nim siedział, nikt nie widział. Do zamordowa­
nych należy dziewczyna, która m inia tam ty l­
ko przenocować, w drodze ze Smorgoni do W ił 
na, onaz dwóch mężczyzn, którzy weszli tam 
po papierosy. Na drugi dzień zmarły jeszcze 
dw ie osoby ranne, nie odzyskawszy przytomno­
ści. Jesit słaba nadzieja utrzymania przy życiu  
młodej Bęskiej.

Wyrodna matka.
Zamieszkała przy ul. W ilczków  we Lw ow ie, 

wdowa Julia R., powiła nieślubne dziecko, któ­
re  w dwie godziny po porodzie wnznoiła do 
kloaki. Chcąc, aby ono odpłynęło do jam y klo- 
acznej, wylała następnie kilka konewek wody.

Mieszkańcy tej realności usłyszeli płacz dzie 
oka, wydobywający aię z jam y kloacznej. Bę­
dący tam przypadkowo agent policyjny, Cicho­
cki, wraiz z właścicielem tej realności, Piotrem  
Kopystyńskim, wybił otwór w betonie nad ja­
mą kloaczną, którym wnet udało aię wydobyć 
jeszcze żyjące dziecię,

14-letni chłopcy mordercami.
Kupiec drzewa, Jourjon, podozaa jaizdy do St. 

Etienne, we Francyi, został napadnięty, zabity 
i  ograbiony z 1.300 franków.
♦ Żandarmerya w poszukiwaniu za sprawcami 
rabunku, aresztowała chłopca 15 letniego, któ­
ry  przyznał się do czynu i udziału w rabunku, 
poczem wykrył innych wspólników, a miano­
w ic ie  trzech innych wyrostków, z którymi za 
bił kupca, poczem zwłoki ofiary zostały zako­
pane nieopodal mostu Pont Piurwagne.

Okazało się, że wspólnikami młodego mor­
dercy byli: 14 letni chłopiec, zwany „la  Botte“ , 
Fianciszek przewany „l'&ffreux‘‘ i  jeszcze jeden 
niedorostek, również nieletni.

Zbrodnia, popełniona przez tych nieletnich 
zbrodniarzy, wywołała we Francyi kor.«tema- 
cyę, jako dowód niezwykłej demoralizacyi.

t a  i oliisiSi pumMi Rtyfl.
' _ / (PA T ). Warszawa, 13 kwietnia.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej komu­
nikuje: Nadzwyczajna kom.sya rozjem cza , po 
wołana ceietu żahezpieczenia normalnej pracy 
na roli -na obszarze wo ewódzlwa warszawskiego, 
lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego i białosto­
ckiego ukończyła swoią działalność, ustaliwszy:

1) warunki godzenia pracowników rolnych na 
rok 1921/1922,

2) warunki płacy i pracy dla ordyonaryu- 
szów,

3; warunki płacy dla rzemieślników folwar­
cznych.

4) warunki płacy i pracy dla komorników.
Powiatowym komisyoin rozjemczym zostały 

przekazane następu ące sprawy:
1) ustalenie przestrzeni ziemi pod ziemniaki 

dla ordy nary uszów w poszczególnych powia­
tach, •

2) warunki płacy dla rzemieślników folwar­
cznych, oraz

3) warunki płacy i pracy dla domowników 
ordy nary uszów.

Wynagrodzenie w  gotówce stałych robotników 
rolnych podlegać bęuzie rewizyt co kwartał.

sobie tylko można wyobrazić i nie może się
narazić na zarzut braku cierpliwości, którą po­
sunęła do ostatecznych granic. Nnkoniec Briand 
stw ierdził, że so uszuikom nie pozostało nic in­
nego, jak przedłożyć rachunek sporządzony 
przez komisyę odszkodowań i dpdai, że Fran­
cuzi udadzą się na spotkanie z Niemcami, opie­
rając się na ścisłem porozumieniu ze sojuszui- 
karni. P o m ó w ie n ie  Branda przyjęto oklaskami 
na wszystkich ławach.

Likwida<uya irusyi £>awinKowa.
Warszawa. (Telef. M.) W  związku z ratyfiikar 

cyą Lrak ta tu polsko-rosyjskiego ma być w kiót- 
kim czasie zlikwidowana rosyjska misya dyplo­
matyczna w Polsce. Chodzi tu o tnisyę SuwLł. 
kowa.

Skrawa Konsula  polskiego w Bernie.
Warszawa. (P A T ) Biuro prasowe Ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: Wobec za­
mieszczonej w prasie polskiej z dnia 7 wzmian­
ki pod tytułem; Konsul polski w stanie oskar­
żenia, której charakter mógLby fcadać sprawie 
niewłaściwe określeuiie i  narazić osobę pana 
Plucińskiego, konsula polskiego w Bernie na 
podejrzenia niezgodne z istotnym stanem rze­
czy; Ministerstwo spraw zagranicznych stw ier­
dza: 1) że pan Pluciński ze stanowiska swego 
nie został odwołany, 2) że nie jest on oskarżony 
o żadne nadużycia, 3) że pewne nieprawidłowo­
ści ujawnione w sposobie wydawania, .zaświad­
czeń wywozowych nic wspólnego z nadużyciami 
nie mają, i już zostały na przyszłość skorygo­
wane przez odpowiednie zarządzenia M. S. Z.

Wystawa polskiej sztuki w Paryżu, i
Paryż (East Expreas). Radio. Minister sztuk 

pięknych, Berard, otworzył wystawę sztuki 
polskiej. Pracami ot.gamizacyjnami kierowali 
pp. Wittiig i Ruszczyc. W ystawa zajm uje pięć 
sal, mieści dzieła pędzla i dłuta najwybitniej­
szych polskich mjstrzów. Ogólne wrażenie w y­
stawy imponujące.

StraiK w  uoaaiDi . U f d u z t r  w  J a m .
Jaworzno (Orient). W  kopalni „Kościuszko" 

W Jaworznie wybuchł strajk. Górnicy żądają 
wydalenia jednego ze sztygarów. Strajk pod­
trzymuje N. Z. R.

Strajk metalowców w Lublinie.
Lublin (East Expcess). Wybuchł tu strajk ro­

botników metalurgicznych na gruncie ekono­
micznym.

______ __  ... . uuiiyi uli ftU Ml lUilJjdliłlU.
Warszawa (teł. M.). P ism a ogłosiły konfiska­

tę własności ruchomej i nieruchomej wszyst­
kich Rosyan. przebywających teraz za ttrąnicą.

BDtaflnia a  strajku,poi g o r o I i i T i l T
Londyn (East Express). W  wyniku rokowań 

m iędzy w łaścicielam i kopalń a  górnikiaund li­
sta łono, iż Likwidacya strajku byłaby m ożliwa 
przez ustalenie taryfy zarobkowej, dogodniej­
szej dla górników. B iu io narodowo do spraw 
płacy zarobkowej rozdzieliłoby prowizoryczną 
pomoc finansową, przyznaną przez rząd dla 
przemysłu węgłowego. Dalsze konfereneye m ię­
dzy właścicielam i kopalń a górnikam i są w. 
toku.

Wybory do angielskiej Izby gmin.
Waisza-wa (teł. M.). Z Londynu telegrafują: 

Obecnie w koliach politycznych uchodzi za rzecz 
pewną, że Lloyd George no>zpi,size nowe wybory 
ćLo Izby gmin w czerwcu b. r.

Fabryka tysiącmarkówek potSKich 
w Berlinie.

BeTlin (East Expreąs). Kom isarze połicyi w a r 
siziawskiej, Bechrach i Swede, zdołali wykryć 
tu siedzibę orgaauzacyi fałszerzy 1000 markó- 
wek polskich, aresztując niejakiego Talia, któ­
ry, jtaik się 'okazało, kierował arganizacyą. PO 
jego aresztowaniu pozostałym członkom otnga- 
nizacyi udało się wyjechać do Katowic, a nastę­
pnie do Wrocławia, do-kęd również udali aię 
przedstawiciele policyi warszawskiej. Areszto­
w ali tam jednego z członków bąndy. Ogółem ai- 
re&ztdwano dotychczas 6 osób. Dalsze areszto­
wania są oczekiwane.

WOttS 0 ZlBllIO-MIllfi jEDlUW POliKIlD.
Lwów. (P A T ) Trybunał sądu przysięgłych we 

Lw ow ie po czterodniowej rozprawie przeciwko 
12 Ukraińcom, oskarżanym o zamordowanie 4 
jeńców polskich i rabunek, wydał w ciągu nocy 
wyrok, skazujący dwóch oskarżonych, a miano­
wicie B. Judkę i Wasyla Kaczyńskiego na karę 
śmierci przez powieszenie, zamienioną w myśl 
dekretu amnestyjnego na dożywotnie więzienie. 
Jednego z oskarżonych skazano za kradzież, in­
nych uwolniono.

 ̂ i ■» .im mmmm■—i— mmm—n

Sankcye karne przeciw Niemcom.
Haryż. (PAT ). W  Izbie deputowanych w dy- 

skusyi nad budżetem specyalnym na r. 1921 
oświadczył prezydent ministrów Briand, że nie 
czas obecnie na rozważanie sposobów układów 
z Niemcami wobec tego, że mimo licznych kon- 
fereucyi, gróźb i zastosowauia sanucyi kiero­
wnicy państwa niemiecitiego niedoszli do prze­
konania, iż nie inogą się diużei uchylać od wy­
pełnienia przyjętych zobowiązań. Dina 1 inąja 
Niemcy zdadzą sobie sprawę jasno, jakie są ich 
zobowiązania, a równocześnie i winy. Briand 
podkreślił z caiym naciskiem, że wierzyciel ma 
w rękach dowony, upoważniające go do prze­
prowadzenia ej*z< kucyi. nomorn k został już wy 
słany, a jeżeli dłużnik w dalszym ciągu będzie 
odmawiał zapłaty, żandarm będzie musiał pójść 
wraz z komornikiem. Kząd fraucusni jest prztko 
uauy, że uaipcinie,sza zgoda ze sOiUsznikiem 
będzie zachowana,.

Francya pouzyuiia wszelkie ustępstwa, jakie !

Dział ekonomiczny.
Z przemysłu budowlanego,

P E Z E T .
W  październiku 1920 r. powstała we Lwowie 

6półka akcyjna ,,PEZET" —  Powszechne Zakłady 
Budowlane. Przedsiębiorstwo to powstało wskutek 
zlania sdę istniejących już przedtem przedsię­
biorstw. „Budulec", Tow. Odbudowy, Spółka drze­
wna firm „Budulec" i  Tow. Odbudowy, tudzież ka­
mieniołomy Jamna— Joremczc". Kapitał pierwotny ’ 
firmy „Pezet" wynosił 10.000.000 Mk.. który je­
dnak natychrntsSt na wabieni zgromadzeniu orga- 
nizacyjne-m podwyższony został do kwoty 3Q 
milionów marek polskich. I

Przedsiębiorstwo „Pezet“ rozwinęło zaraz po 
powstaniu ruchliwą działalność w  zakresie prze­
mysłu budowlanego, a rozszerza ją  z biegiem cza­
su coraz więcej dzięki temu, że posiada wszelkie^ 
środkł i wszelkie najnowsze posiłkowe urządzenia! 
techniczne, niezbędne do prowadzenia robót budo­
wlanych na większą skalę. Dziś ten tylko może wy­
konywać większe roboty budowlane, kto rozpo- 
rządza; wielkim zasobem potrzebnego do budowy 
matoryału, odpowiednim parkiem budowlanym 1 
fachowymi pracownikami. Firma „Pezet" posiada 
własne wytwórnie kamienia, cegły, wapna, dachó­
wek. papy i drzewa budulcowego, tudzież bogato 
zaoputrzone magazyny gipsu, cementu, żelaza, 
gwoździ, okucia itd. Park budowlany firmy „Pe­
zet". wyposażony w  najnowsze pomocnicze urzą­
dzenia techniczne (windy, kolejki, maszyny do 
mi-szania wapna itd.) jest największym w Polsce 
daje przeto zupełną rękojmię nietylko terminowe­
go wykonania każdej umowy, lecz także zaoszczę­
dzenia zamawiającym znacznych oardzo kosztów.
Z zakresu dzielalności firmy „Pezet" wymienić 
należy w szczególności następujące działy:

a) Dział budowlany —  obejmuje opracowanie 
projektów zakładów i urządzeń przemysłowych,

/
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budynków mieszkalnych, urządzeń miejskich, wo­
dociągów i kanaMęacyi, zakładów" wodnych itd. o- | 
raz wykonanie wszelkich (budowli lądowych, wo­
dnych, drogowych i kolejowych. N a  szczególny 
wzmianką zasługuje fabryka elementów budowla­
nych w  Nadwórnej. dla której firma eksploatuje 
drzowo użytkowe (szpilkowe) z drzewostanów 
doliny Bystrzycy —  Baiajlowa, Pasieczna a Zie­
lona —  w  ilości 750.000 ms w  ciągu dziesięciolecia, 
z czego 500.000 nar przypada u »  odbudowę wsi k 
przez organa rz^du prowad'aunć.

b) Dział handlowo m&teryałowy obejmuje do­
stawę I  zakupno wszelkich materyałów budio wla­
nych, jak drzewa, kamienia., żelaza itp. przeważnie 
z włągnych wytwórni.

c) Dział przemy słowy obejmuje własne za­
kłady przemysłu drzewnego, cegielnie ,,Zainarsty- 
nów i  Waldmauiiów" we Lwowie, „Pałace" w  Si- 
chowde i roczną produkcyą 10 milionów rztuk ce­
gieł.' cegielnię i dachówkamię w  Gródku Jagielloń­
skim z roczną produkcyą 1500.UU0 cagie? i 200.000 
dachówek, cegielnię udziałową „Peizet", Urman i 
Ska w  Standsłoiwowie z roczną ^rodukcyą 2,000.006 
cegieł, fabrykę pany dachowej we Lwftwie z ro­
czną produkcyą około 100 wagonów, słynne kamie­
niołomy w  J« msnej i fabrykę Cementowych dachó­
wek w  Jaremczu

Z budowli, które „Pezet" obecnie wykonuje a 
względnfiie prowadzi vymienłc naieży:

0 libudowa kościoła i  klasztoru 00. Domini­
kanów w  Podkaznieniu kclo Brodów.

Odbudowa Szkoły Romiczej w  Gródku Jagiel­
lońskim.

Odbudowa państwowych fabryk tytoniu w  W in­
nikach i w  Zabłotowie.

Budowa gimnazjum w Borysławiu.
Budowa (lwu budynków urzędniczych dla firmy 

„Fanto1' w  Borysławia,
Budowa domu robotniczego dla Gwarectwa „Har­

k low a1 (Premier).
budowa domów robotniczych dla kopalń pań­

stwowych w  Borysławiu.
Budowa wielkiej rafinery. dla koncernu nafto- 

. wego Dąbrowa w  Jedliczacn wraz z kolonią do­
mów dla urzędników i robo ulików.

Ponadto wykonuje „Pezet" cały szei-eg robót 
mniejszych. Wobec fachoii ego i ■'"ołcomitego kie­
rownictwa, wyborowych sół r-o/boczych i bardzo

I  URODNE OGŁOSZENIA

ZNjOKY MALARZ zrobi portret 
i odstąpi coś z swoich 

obrazów za odstąpienia pokoju
z kuchnią. Zgłoszenia do biu­
ra reklamy , Prasa* łlarme- 
licka 16, pod P. G. 3625

CŁUŹĄCA LiUfeOrfA potrzebna 
w  od 15-gr 0. m. głoszenia: 
Galicyjski: Spółka dla przem. 
drzewu-, Basztowa 3, III p. 

3816

Kr e d e n s  dębu wy duży, so­
lidnej roboty, w cknWyui 

stanie do sprzedania za 30.000 
Mk Ul. Kanonicza L 19, po- 

. awdrze, 2-gie drzwi na lewo, 
p. Nataoiiiowa. 3830

)N0 PORTFEL z deku- 
lentami wojskowymi, 
ką i kartą szczepienia 
visEC Salomoj Lev.1n- 
idmiki. Łaskawy zna- 
,echce Zwrócić na po- 

3832

jiEW AŻNIA SIĘ kartę powo­
łania mieszkańca wsi Mo­
dło, gminy Książ Wielki 
.uf i Jagełka, w ydaną przez 
K. U. w Miechowie. 3829

UNIEWAŻNIA SIĘ urlop bez­
terminowy, wydany przez 

Dowództwo II p-uku strzelców 
konnych Ludwigowi Szych.

3835

L, gK0'Vł PIOTROWI d. 10 kwie-
D tnia jauącemu poc ągifcm 
i  W irszawy do Krakowa przed 
wjazdem na atacyę zostały 
skradzione papiery wojsKowe 
wyzuł osobisty oraz kwota 
;50u Mp. Kraków, ul. Rako­
wicka 1. 23.

7 PUBIONE papiery wojskowe 
“  na na r eńsko Berek Tim- 
berg, Krzeszowice, urodzony 
1899 r. unieważnia się, 3837

ZascIzi krawiecki 
K. HeisJer

Kmkow, pt. Matejki 7
wykonuje ub-ania z w,asnjcb 
i z dostarczonych iaateryalów.

Cen/ nrzy.-itcpae. 370£

MYDŁO
do prauia, najlepszej jakości, 
wysyła w paczkach po 5 kg. 
pocztą opłrtnie za zaliczką 

Mk 760 fi,ma 3768
%. 3INZER, K rakcw

Radziwiłłów, tu 15.

m  i
zeszyty szkolne, pocztów­
ki, albumy, ramki, c jgar- 
niczki, portfele skorkowe 

poleca 3325

Stanisław Rąb
Kraków, ul. S.awRuwak* 4.

■znacznych zapasów materyału budowlanego oraz 
najnowszych urza/diL?f- pomocniczych łatwo prze­
widzieć można, że >JPezet“ pierwszorzędną odegra 
rolę w zakresie najważniejszej dziś kweetyj odbu­
dowy.

TRAN SAK CYD WYMIENNE I WYRÓWNAWCZE.
Okręgowy Urząd przywozu i wywozu w ICrrkowie 
będzie udzielał pozwoleń na transakeye wymienne 
oraz wyrównawcze. Pod transakcyą wyrównawczą 
należy rozumieć wywóz przez producenta fl./ego fa 
brykatu lun produktu celem wprowadzenia w za­
mian za całkowitą równowartość wywieź ton ego to­
waru surowców maszyn, narzędzi, środków wytwsl, 
rzania pomocniczych, nte/będnych ola lego oto- 
dukcyi. Do kategoryi transakcji wymiennych nale­
żą wszystki pozostałe, które w drodze eksportu 
mają ną celi uzyskanie obcej waluty, potrzebnej 
dla. pokryciu dopuszczalnych do przywozu towarów 
np, wywóz koniczyny, przywóz „jnaicu W  razie 
przychy inego załatwienia podania p .tent wezwany 
zostanie do wypełnienia deklaracyi zredagowanej 
w formie m. bo wiązania na formularzu dostarczonym 
pizez Uuząd.

SPRAWA NAFTOWYCH UDYLAŁt/W BRUTTO.
Zjednoczenie hrutoowców i w ic ięiaiell terenów na 
ftowych Małopolski oraz związki techników wiertni 
czych w Borysławiu wraz z rairząofun. gmin inte­
resowanych -^iiiorfy aą ręce rządu mŁułOTyał, ilu­
strujący pokrzyw dianie brutiowców w ustawodaw­
stwie polskiem i domagający się: 1) Cofnięcia ro*- 
porządzenfla raay mmLsurńw z 5 czerwca 1920 4z» 
ust. nr. 70 rozporządzenia wykonawczego m iniatru 
skarbu do powyższego rozpcrządzenia rady mini­
strów z dnia 9 sierpnia 1920 (upoważniający mini­
stra »Kairbu ao ustanawi mia na ropę bruttową ce­
ny innej niż za ropę netto., ą) jako nielee<dn/ i 
godzący w dobrze nabyte prawa kapitału psy i wa­
żnie krajowego; 2) Zrównania ceny za ropę brutto- 
wą z ceąa za ropę nęttową i natychmiastowej wy­
płaty kwot, przypadających za zajętą dotychczas 
ropę bruttową; 3 Zapewnieniu „zjednoczeniu Łrut- 
towców Ji właścicieli terenów Malopoiski stów. zacr. 
z o. p. w Drohobyczu" wpływu na oznaczanie cen 
za surowiec ropy w uwzględnieniu faktu, Łb ropa. 
bruttową staniowi bardzo poważną część ogólne] 
prodakcyi ropnej; 4) Poruczenia funkcyi oblicza­
nia i wytłaczania dochodów przypadających za u- 
dsiiały brutto temuż zjednoczeniu jaku brutto we j 
Izbie obrachunkowej.

Ruch Słeldewy.
Kraków. 1-. kwietnia.

(stna.t Ożywaenie na giełdzie krakowskiej jitrzy- 
muje sóę w dalszym ciągu, temieneya ogólna moc­
na Przy znacznych obrotach ,tapiury pi-zc-mysłowe 
w dalszt m ciągu zwyżkują, przoclrws zrs kiom Pa­
rowozy. które uzyskały dalszych 175 nunk+ów 
z w y ż k i ,  PTH czwartej emisyii (-f- 25 punktów). 
spadły tylko ..Automołocy" o 100 ounktów. Do^o-

r W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  '
Spólników Zak ładów  F nem ysiow ycI1 B .T .H . 

„ IN D U S T R IA «
Ska z ogr. odp. w Krakowie, Kapneyńłka 7

odbędzie się dnia 20 kwietnia 192Y r. o qodz. 0 ej 
wiecz. w biurach „Industrii", ul. Kapucyńska 7.

Gdyby o oznaczonym czasie nie było kom­
pletu, odbędzie się następne Walne Zgromadze­
nie bez względu na ilość członków o godz. 7-ej 
tego samego dnia.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokołu ł  ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z działalności za 

rok admin- 1920.
4) Sprawozuanie Rady Nadzorczej z zamknię­

cia rachunków bilansowycn za rok 1920 i wnio­
ski: a) udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Ra­
dzie Nadzorczej, b) rozdział zysków z roku 1920.

5) Zmiana statutu, rozszerzenie i uzupełnienie 
§ 9.

6) Przemiana Spółki z ogr. odp. na Towarzy­
stwo Akcyjne i ustalenie .wysokości kapitału za­
kładowego.

7) Wybór Rady Nadzorczej i Dyrekcyi.
8) Wnioski Członków. ' 3836

3830

, Y i ie n ie m ły ń s k i iG
falce Kespry,.Perlaki, Tur- 
iny, Wtóry wszelkiego 
jdzaja, Lokamnhile, liatry 

poleca 3750 
lot*, Lwów, Batorego 4.

Walne dla Kupców, Kooperatyw. 
KółeL, Rolniczych!

Naczynia Mmi  emaliowane,
r u szła do pieców, blachy ku­
chenne,' kuchnie żelazne itp.

• ar ykuły budowlane. 
Worki jutowe 200 kg na zboże 

1 t. p
At.smenty rużnych gatunków 

z własnej fabryki poleca 
Dum Handlowy „Ursus11 w Rże­

n ia  8768
Tjlko hurtownie. Ceny aj»k{«.

HURTOWNIA
m s  s u n m  i żel

JAK TYSZ tE W K Z
Kraków, ul. Michałowskiego 2
dostarcza w ładunkach cafowagoBOwych. 3814

Cement, gips, wapno, cegły, klinkiery, szamoty, 
kafle, dach^hki, łupek, gonty, szkło, smoło- 
wiec, smołę,

Surow iec odlewniczy 1 żelazo handlowe, b suń ar­
ką. fasonówki, dźwigary, ®zyny. odlewy, stał, 
o ł le , bdachy, gwożdade, drut, eżatkt, ł  ny. Śruby, 
nity, rury lane i ciągnione, szmelc,

Maszyny i narzędzia,
D rzew o miąkkie i twarde, okrągłe i tarte.

n»p« także trettTŁlrcyl kllkj papierami, które 
prze a ołużsry ozas nie były w obrocie, jak ..Tspe- 
Re“ f .,?eeety“. Z , Walut nbcvdi zaznaczyła e&e 
zniżka kursu marki niemieckiej (z 1375 na 12*50) 
oraz dolarów o kilkadziesiąt punktów.
CEDUŁA. KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z  

DNIA 13 KWIETNIA 
Waluty^ 1 dewizy: Doiary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 730 760, Franki francuskie gotówka 52 56,
czeki 54, 57. Franki szwajcarskie gotówka  , czeki
130. Ii0. Markj niemieckie gotówka. 11. 12. czeki 
U ‘50; 12*50. Korony au.stryack;Łe gotówka 120. 125, 
'-zeki 125. 132. Korooj czeskoatowckie gotówka 10*50 
11*50. czeki 11. 12. Lei rumuńskie gotówka 10. 11 
Ur\ wloi-kie gtnowka 28. 30, czeki 30. 32.

Al To». handl. i pt^uai. Polskie Tow. aandi. 
„PTR** I— HI e-mią. ofiar. 975. żtA 1073. irajisakc. 
1025—lu50. tV ejoas. ofii lt. 750. żad. 850. transake. 
800. „Polaki GlcL * T„w. ir unspcrtowo-handKwe 
Otuu 1750. iąd. 1C50 1 transake 1800-1825 Żegluga 
patka ot lar 65 J. żad. 750. transake. 700 Zieleniew­
ski oflair. 6800. iąd. 7200. Warszawska Ska ake. Bu­
dowy Parowozów II. emis. ofiar 2200, żąd. 2409, 
transake 22 »0—23'5. „Lemiesz** fabryki maszyn 
rolniczych ofiar. 4000 żąd. 4400. „Trzebinia*' fabr. 
maszyn i narzędzi rolniczych I— lit emis. ofiar. 
2900, iąd 3100. „ 1 itpmo4ef“ fabrj ka samochodów 
ofiar. 2200, ząa 2400. ransakc 2250 ..Górka** fa- 
bryaa cementu ofiiar 6800 żąd 7200. Gal. akc. Za 
kłady Góra, Siersza ofiar 5500. -ąd 58oi), „Tepe- 
geu Tow dla Darzedsiobioiatw kóitu :zvłh ofiar, 7300 
żąd. 7(500. Łraosake. 7400. Po I; ka Nafta oiiar. óOOO. 
żąd. 3200, teanaake. 3000—3030. E’ektrowiiia w Sier­
szy III emis ofiar. i7O0. żąd. 1900. transake. 1750, 
„Okos“ T. A „Jhar. a60u. iąd. 3309. .Peset** Puwaee- 
ełrne zakłady budowlaną ofiar. 930. żąd. 1150. i-rana. 
1025—1100. Fabr/ba przetworów tłuszczowych w 
Trzebini ofiar. ĆS09, żad. 2800, „Krakus** Zjein. 
fabryki przetworów wyak< taowycK efiar. 3600. żąd. 
3806. Fabryka porcelany w Ćmielowie ofiar 3600, 
żąd 3800.

Lwów (PAT) Zmiana w kursach giełdowych: 
FranlC francuskie 55 —57. Szterlinei 3000—3300. Do­
lary ąjnwrykańskie 760—800, kan, dyjskie 600—680. 
Marka niemieckie po IOOO: 1200—1275. po 100: 1100— 
1175. drobne 1000—1075.. Liry 24—26 Korony czes­
kie 1060—1150. drobne 950 1050.

uewizy. Boudya 3040 —3350 Paryż 56—58. Zurych 
125—135. Prasa 1050- 1150 Wdodcń 125— 140. Nowj 
Jcrk 750 790. Bukarea 1 1200—1240.

Warszawa (Tel. M.) Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej tenacncj a dla papierów dj^wiaendowyca 
niepopraaila de. Harty zastawne ziem sicie i iniel- 
‘lde nie uległy zmianie. Waluty zagraniczne w  
Mcnym  Baoitiarowaniu no nAżezych kurwudi Ru­

blami obrotów nie dokonywano.
Z Zurychu telegrafują pod datą 12 bm: Kurs imr 
ki polskiej 0*70.

Waluty: Dolary Stawki: Zjednoczonych tmnaikc. 
782—790. sprzed 782 kupno 757 I ranki francusku 
czeki: _ rwżedu i  58. k upnu 56, Fimt\ seterlingi czekt 
KOO—3050. Marki wemr-kie grtó^ka. sprzedaż 
12*75, kupar 12*2;>. czeki 13— 12*90 sprzedaż 13. ku­
pno 12*25, Korony a istryackie czc.ki: trapsakc. 1*32, 
Korany carskie rzesL tranaakc 1 1 . ________

Elektromonter
zdolny, znający 3ię doskonale na prowadzenia 
centrali wygoi ego t niakiego napięcia, urządze­
niu nowych instalacyi i reperacyi motorów tak 
staj ego i zmiennego prądu, poszukuje odpowie^ 
dniej posady na prowincyi. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca Krak. pod „Zdolny elektromonter. 4822

Remscheaidewskle
EZłSłt u< gat^ńw i tartaków 3833
r l i y  taśmowa i tarczowa (do cyrkularkl)
Rozmaito slekiarid- młoty do cechowania drzewa, pil­
niki do ostrzenia pil, pierwszorzędne szlifierki do pił, 
oliwiarki, smarownice do wazeliny, wocinacze, świdry 

do gwintu w i kute gwoździe.
Wszelkie narządzta do przemysłu drzewnega

stale na składzie.
BIRO & €0, Wiedeń lii, Maurtstr, 63.
Telefon 11-4-97 1 IV, 65. * Adcss ti legr. Słroslgs.

Potaż kaustyczny 
Grafit hardlmuta 
Chromałun, Chiorbaryum 
Sa£miak, Octan ołowiany

na składzie u firmy 3S31

N. Abrahaiper. Kraków
Sdba^tyana 6.

“ n r  y n j l f  k r a k o w s k a  f a b r y k a

— i wyrób, ceneatowydi
Kraków, ul. Starowiślna L< 9t

poleca do natychmiastowej dostawy 3762
dachówhg cementowa, rury siudi:e.me, kana­
łowa óraz cement w dowolnych ilościach ze składu.

Wytwórnia wyronów powrnżniczych 
SZYMONA Bfttf£YCKI£GO

w K n krw łt, hessaka
Skład w Podgórzu, ul. drodzlósklegs 4

wrkcmue wszelkie roboty w zakres powrożnictwa wcho­
dzące po cenach K*>nKureoeyjr.5'ch. 3716
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Departament Gospodarczy M. S. Wojsk.
rozpisuje niniejszen:

konkurs
na sprzedaż większej ilości worków-nieużytków i odpadków jutowych 
znajdujących się w  Centralnym Urządzić Gospodarczym  Wojsk Polskich

Warszawa-Praga.
Oferty w  zamkniętych kopertach należycie ostemplowane należy wno­

sić do Departamentu Gospodarczego M. S. Wojsk., Warszawa, Nalewki 4, 
na ręce kierownika Wydziału I-go &ekcyi Umunddkwania qo dnia 15-go 
kwietnia 1921 roku. Do każdej oferty rnusi być douczony kwit złożonej 
w  Komisyi GospodaruZej Departamentu Gospodarczego M. S. Wojsk., War­
szawa, Nalewiti 4, kaucyi w  ilości 5%  od wartości ceny kupna całości

Oferty nieuwzględnione zos aną bez odpowiedzi.
Kw ity kaucyjne ofert nieu względniouych będą wydane z powrotem

do dr 10-go kwietnia b. r. Ministerstwo Spraw Wojskowych
Departament Gospodarczy

L. D. G. 33455/21. M. S803/

Kalendarz biurowy za rok 152/.
praktycznie zestawiony z liczbami dni naprzód i wstecz, na •colorowym 

kartonie, format 32 X  48 cm. Cena 100 sztuk Mk 950. ■

Kalendarzyk kieszonkowy
format 8 IX? 11 cm. Cena 100 sztuk Mk 450.

Z nakłena Drutt-Jtc Centralnej w Śremie pjieca i wyayL. b irtównie za zaliczką

S
BANK JIANiJLOWO-PRZEMYSŁOWy Sp. ,zap. z ogr. odp. SREM

(Poznańskie).

T O W . A K G .

R. BARCIKOWSKI
p o m m

H U R T O W ^ Y  H A N D E L  T C W W M I
a p t c g & n e m i  :  f & b r y k a  m m x m A

POSZUKUJE

przedstewlGleSa na Siałopô slcę
przedstawiciela m pogranicza Dyłei
Kongresówki (wzdłuż bytegs zaboru pi uskisgo)

Zgłoszenia upraszamy tylko piśmienne. |

ir
bądą sprze iawane w  Ameryce tylko do dnia 30 kwietnia 1921 r., 
zaś paczki żywnościowe będą wydawane w  Polsce do dnia 30 iipca 
1921 r.

Posiadacze przekazów żywnoscio\vych Hwvera winni wobec po­
wyższego przedstawić je do zrealizowania w  najbliższej filii Am ery­
kańskiej Składnicy Ratunkowej lub w  najbliższym oddziale Polsko- 
Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom. f

P o  wszelkie informacye należy zwracać się osobiście lub listo­
wnie do Amerykańskiej Składnicy jttatuukowej w Warszawie, Hotel 
Bristol, ul. Karowa. ✓ 3795

. .NmnrnrnBnHnroi M E 3 L E  K O S Z Y K A R S K I E
reiki kąpielowe i inne wyroby koszykarskie poleci 
SYNDYKAT KOSZYKARSKI w Krakowie, Floryańska 32,
Składy główne: Kraków, ul. Rzeźnicza 32 i Gołąbią 14 (detaliczna _pr_aaaż,»

i! I I
W  K R A K O W IE  
RYNFK GŁÓWNY 25

zawiadamia, że oprócz istniejących już 

Oddziałów

w W arszawie i w Tarnowie

|  o i w o i z j i  n a s t ę p u ją c e  G f l d i i a i j ,  s  m i a n o w i c i e :
w Łodzi, przy uh Moniuszki 4 

w Stanisławow e, przy ’d. Sapieżyńskiej 10 

w Bielsku, przy ul. Kolejswej 8 (dom własny) 

w Rzeszowie, przy ul. Jagiellońskiej 3,

które podjęły już czynności j przeprowa­

dzają wszelkie transakeye wchodzące w za­

kres działalności bankierskiej. 3833

i UmM* mmm

PO LSK IE  T O W A R Z Y S T W O  B U D O W L A N E
Spółka akcyjna we Lwów:?, ui. Kościuszki: L. 6. —  Oddział w Warszawie, ul. Wierzbowa L. 9.

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszow uchwaliło dnia 7 stycznia 1921 r. podwyższenie pier //otnego kapitału akcyi- 
nogo z kwoty Mp. 15,5100.000*—  do

Mp. 100,000.000*—
Uchwałą tą zatwierdziło Ministerstwo Przemysłu i Handlu w  porozumieniu z Ministerstwem Skarbu reskryptem z d. 19/111 1921 L. 1635.
Rada Nadzorcza uchwaliła na zasauue upoważnienia, udzielonego jei przez Walne Zgromadzenie Spółki, tymczasowe powłąkszenie 
kapitału akcyjnego o Mp. 35,000.0u0'— t_ do wysokości Mp. 50,000.000*—  przez wydanie nowych 70.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi 
2 emisyi I. suryi po Mp. 500'—  nominalnej [wartości i ustawa, nie narusza,ąc praw dawnych udziałowców i dotychczasowych akcyona

rywzy, kurs dla nowych subskrybentów po Mp. 1.500’—  za sztukę
Pozostaie po wyKOnaniu prawa poboru akcye 1 seryj 2 emisyi

rozstrzelano w  całości
a tem samem została w  pełni wykonaną uchwała Rady Nadzorczej Spółki.

Niebawem przystąpi Polskie Towarzystwo Budowlane S. A. we Lwowie, stosownie do zapadłej uchwały Walnego 
Zgromadzenia, do powiększenia kapitału akcyjnego o dalszych Mp. 50,000.000'— ti. do Mp. 100,000.000'— przez

wyłożenie do subskrypcyi akcyi Ii seryi 2 emisyi- DYh dKCYA

rpmnbrwwwrrr
V»vdawca: dr zastępstwie Spółki Wydawniczej ^wonieć Krakowski" Sp. t  o. o.: Maryaa _3ctana. Redaktor odpow.; Ludwik E onuś.

Drukarnia I .udowa w Krakowie,


